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W  czasie o s ta tn ie j w o jn y  b y ł d w u k ro tn ie  a resz to w an y  p rzez  gestap o , p rz e s ia ­
d u ją c  w  w ięz ien iach  w  L u b lin ie  i M ilan ó w k u .

Z m a rł w  w ie k u  la t  90. Z jego  śm ie rc ią  ubyw a z szeregów  a d w o k a tu ry  p ostać  
b a rw n a  i o ry g in a ln a , k tó ra  na  d łu g o  pozostan ie  w  pam ięc i ś ro d o w isk a  p ra w n i­
czego.

N A C Z E L H I A  R A P A  A D W O K A C K A

Plenarne posiedzenie Naczelnej Rady Adwokackiej 
w dniu 7 grudnia 1963 r.

P osiedzen ie  o tw o rzy ł o godz. 10 m in . 15 W iceprezes NR A adw . S tan is ław  J a n ­
c z e w s k i .  P o w ita ł on p rzy b y ły ch  n a  o b rad y : P o d se k re ta rz a  S ta n u  w  M in is te r­
s tw ie  S p raw ied liw o śc i ob. K az im ie rza  Z aw adzk iego  o raz  p rzed s taw ic ie la  C e n tra l­
nego K o m ite tu  S tro n n ic tw a  D em o k ra ty czn eg o  ob. F ran c iszk a  W entow sk iego , ja k  
ró w n ież  cz łonków  N aczelnej R ad y  A dw o k ack ie j, oraz w y ja śn ił, że P rezes  ad w  
F. S a d u rsk i i W iceprezes adw . N. C e ra n k a  zosta li zap roszen i jak o  p rzed s taw ic ie le  
N RA  na posiedzen ie  S e jm ow ej K o m is ji W ym iaru  S p raw ied liw o śc i, k tó ra  odbyw a 
się w  chw ili obecnej. O baj p rz e d s ta w ic ie le  NRA p rzy b ęd ą  n a  dzis ie jsze  zeb ran ie  
po zakończen iu  p osiedzen ia  K o m is ji S e jm ow ej.

N as tę p n ie  W iceprezes adw . S. Ja n c z e w sk i zap roponow ał p rzy jęc ie  n a s tęp u jąceg o  
p o rząd k u  dziennego:

1. Z ag a jen ie
2. O dczy tan ie  i p rzy jęc ie  p ro to k o łu  posiedzen ia  p le n a rn e g o  N RA  z d n ia  

26 p aźd z ie rn ik a  1963 r.
3. S p ra w a  zw o łan ia  w a ln y ch  zg rom adzeń  w o jew ódzk ich  izb ad w o k ack ich
4. S p ra w a  p ro je k tu  ro zp o rząd zen ia  M in is tra  S p raw ied liw o śc i o  zespołach  

ad w o k ack ich
5. S p raw o zd an ie  W ydzia łu  W ykonaw czego  NRA w  sp ra w ie  w n iesionego  do 

S e jm u  p ro je k tu  u s taw y  o u s t ro ju  a d w o k a tu ry
6. W olne w n iosk i

P ow yższy  p o rząd ek  dz ienny  zo s ta ł p rz y ję ty  jednog łośn ie .

Przyjęcie  protokołu posiedź, plen. N RA z  dn. 2 6 . X  1 9 6 3  r.

P ro to k ó ł p len a rn eg o  posiedzen ia  N acze lne j R ady  A d w o k ack ie j z d n ia  26 p a ź ­
d z ie rn ik a  1963 r .  u zn an o  za od czy tan y  i p rz y ję to  go bez zm ian .

Sp raw a zw ołania walnych zgrom adzeń wojewódzkich izb^adwokackich

S p ra w ę  zw o łan ia  w a ln y ch  zg rom adzeń  izb w o jew ódzk ich  z re fe ro w ał W iceprezes 
N RA  adw . J a n c z e w s k i .  P o d k re ś lił on, że w  d n iu  26 p aźd z ie rn ik a  1963 r. 
P le n u m  N RA  na w n iosek  d z iek an a  P ło c ien iak a  pow zięło  u ch w a łę  u p o w ażn ia jącą  
W ydzia ł W ykonaw czy  do za jęc ia  s ię  sp ra w ą  za tw ie rd zen ia  zam k n ięć  ra c h u n k o ­
w y ch  i udz ie len ia  rad o m  ad w o k ack im  a b so lu to riu m  za ro k  1962 o ra z  k w e s tią  
b u d że tó w  ra d  adw okack ich .
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U chw ała  ta  p o s taw iła  n a  p o rząd k u  d z ien n y m  zag ad n ien ie  zw o łan ia  w a ln y ch  
zgrom adzeń  w  ro k u  1963.

A rty k u ł 19 o b o w iązu jące j u s ta w y  o u .a. s ta n o w i, że zw ycza jne  w a ln e  z g ro m a ­
dzen ia  o d b y w a ją  się  „ raz  do ro k u ”. U staw a  n ie  p re c y z u je  te rm in u , w  k tó ry m  lu b  
do k tó rego  w a ln e  zg rom adzen ie  zw y cza jn e  p o w in n o  być zw ołane , jed n ak ż e  n ie  
u lega żadnej w ą tp liw o śc i, że te rm in  ten  kończy  s ię  z u p ły w em  ro k u  k a le n d a rz o ­
w ego. W zw iązku  z ty m  p o staw ien ie  z ag ad n ien ia  w a ln y c h  zg rom adzeń  n a  p o rząd k u  
o b rad  p len a rn eg o  p osiedzen ia  N RA , a  n a s tę p n ie  W ydzia łu  W ykonaw czego  n a s tą p iło  
w  o k res ie  b a rd zo  opóźnionym .

N ależy  zauw ażyć  —  m ów ił da le j W iceprezes Jan czew sk i — że z ana lo g iczn ą  
sy tu a c ją  m ie liśm y  do  czyn ien ia  w  ro k u  1962. R ów n ież  i w ted y  k w e s tia  zw o łan ia  
w alnych  zg rom adzeń  zosta ła  p o d ję ta  bardzo  późno. P ow odem  o p ó źn ien ia  by ło  to , 
że z każdym  m iesiącem  o rg an y  a d w o k a tu ry  oczek iw ały  zapow iedzianego  u c h w a ­
len ia  p rzez  S e jm  now ej u s ta w y  o a d w o k a tu rze . K iedy  zo rien to w an o  się, że ro k  
się kończy, a  żad n e  p rzy g o to w an ia  do w a ln y c h  zg ro m ad zeń  n ie  są  czyn ione , b y ł 
ju ż  lis topad .

T ym czasem  zw o łan ie  w a ln y c h  zg rom adzeń  o ty le  by ło  w ów czas is to tn e , że 
w  ro k u  1962 kończy ła  się trz y le tn ia  k a d e n c ja  o rg an ó w  a d w o k a tu ry . N iedokonan ie  
ty ch  w y borów  w b re w  w y raźn em u  p rzep iso w i u s ta w y  by łoby  je j n a ru szen iem . 
Z tego pow odu  W ydzia ł W ykonaw czy  zw róc ił się  do M in is tra  S p raw ied liw o śc i 
r. p ism em  p rz e d s ta w ia ją c y m  sp raw ę , w  k tó ry m  za ją ł s tan o w isk o  zdecydow ane 
podnosząc, że zw o łan ie  w a ln y ch  zg rom adzeń  i d o k o n an ie  na  n ich  w y b o ró w  je s t  
koniecznością , ch y b a  że S e jm  znow elizu je  u s ta w ę  i p rzed łu ży  o k re s  t rw a n ia  k a ­
d enc ji o rg an ó w  a d w o k a tu ry .

S tan o w isk o  W ydzia łu  W ykonaw czego  sp o tk a ło  s ię  z pe łn y m  z ro zu m ien iem  ze 
s tro n y  M in is tra  S p raw ied liw o śc i, k tó ry  w n ió sł do S e jm u  p ro je k t n o w eli do u s taw y  
p rzed łu ża jące j k a d e n c ję  do dn. 31.XII.1963 r. N ow ela  ta  zosta ła  p rzez  S ejm  u c h w a ­
lona w  d n iu  21 g ru d n ia  1962 ro k u  i w esz ła  w  życie  z dn iem  je j  og łoszen ia , tj . 
z d n iem  27.XII.1S62 ro k u . Z alegalizow ała  o n a  s ta n  fak ty czn y , w iększość  bow iem  
zgrom adzeń , k tó re  odby ły  się w  poszczególnych  izbach  w  p ie rw sze j po łow ie  g ru d ­
n ia  1962 r„  n ie  p rzep ro w ad z iła  w y b o ró w  w ład z  a d w o k a tu ry .

W ro k u  1963, podobn ie  ja k  w  p o p rzed n im , oczek iw aliśm y  z m ies iąca  na  m iesiąc  
w n ies ien ia  do S e jm u  i u ch w a len ia  p rzez  S e jm  no w ej u staw y . N ie s te ty , o s ta teczn e  
op raco w an ie  p ro je k tu , po łączone z w ie lom a tru d n o śc ia m i, o d w leka ło  się  i to  w y ­
trą c a ło  in ic ja ty w ę  o rganom  ad w o k a tu ry  w  sp ra w ie  w a ln y ch  zg rom adzeń .

W  g ru n c ie  rzeczy  bow iem  nic n ie  s ta ło  n a  p rzeszkodzie , aby  ra d y  ad w o k ack ie , 
p rzechodząc do p o rząd k u  dziennego  n a d  w a ln y m i zg rom adzen iam i, k tó re  odby ły  
się w  g ru d n iu  1962 ro k u  i k tó re  nosiły  c h a ra k te r  racze j sp raw ozdaw czy , za raz  
w  p ie rw szy m  k w a r ta le  ro k u  1963 zw oła ły  zw y cza jn e  w a ln e  zg ro m ad zen ia  d la 
u ch w alen ia  b u d ż e tu  i w ysokości sk ła d k i ro czn e j o ra z  z a tw ie rd zen ia  zam k n ięć  
rach u n k o w y ch  i u ch w a len ia  ab so lu to riu m . K w e s tia  d o k o n an ia  n a  ty ch  zg ro m ad ze­
n iach  w y b o ró w  now ych  w ład z  s ta ła  się w  ty m  w y p a d k u  b ezp rzedm io tow a w obec 
now eli z g ru d n ia  1962 r . Ze s tro n y  N acze lne j R ad y  A d w o k ack ie j n a  pew no  n ie  
by łoby  p rzeszk ó d  do zw o łan ia  ty ch  zg rom adzeń , żad n a  je d n a k  z r a d  ad w o k ack ich  
z  ta k ą  in ic ja ty w ą  n ie  w y s tą p iła . K w es tia  ta  w y p ły n ę ła  dop iero  n a  p o p rzed n im  
posiedzen iu  p len a rn y m .

D eb a tu ją c  n ad  tą  k w estią , W ydzia ł W y konaw czy  doszed ł do  w n io sk u , że m im o  
b lisk iego  już  końca  k a d e n c ji do tychczasow ych  o rg an ó w  a d w o k a tu ry , w y b o ró w  
n a  zg ro m ad zen iach , ja k ie  ew en tu a ln ie  b y ły b y  zw ołane, n ie  na leży  dokonyw ać. 
S y tu a c ja  b y ła  o  ty le  od m ien n a  od sy tu ac ji, ja k a  m ia ła  m ie jsce  w  ro k u  1962, że 
ty m  razem  k a d e n c ja  o rg an ó w  ad w o k a tu ry  k o ń czy ła  się w  o s ta tn im  d n iu  ro k u
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kalen d a rzo w eg o , m im o zaś tego końcow ego p u n k tu  o bow iązyw ał a r t . 10 u. o  u .a., 
w  m yśl k tó reg o  o rgany  a d w o k a tu ry  (pcm lm o w y b o ru  ich n a  czas ok reślony) 
o b o w iązan e  s ą  dzia łać  do czasu  u k o n s ty tu o w a n ia  się now o o b ran y ch  organów . 
S tw a rz a ło  to  n ie w ą tp liw ie  p o d staw ę  do zan ie ch an ia  w yborów  n a  zw ycza jnych  
w a ln y c h  zg rom adzen iach , ja k ie  odby ły b y  się w  ro k u  b ieżącym . F a k t, że  p rzy g o to ­
w any  ju ż  p ro je k t now ej u s taw y  p rzew id y w a ł zw ołan ie  zg rom adzeń  delega tów  za ­
m ia s t w a ln y ch  zgrom adzeń , a  w ięc  ta k ż e  o dm ienny  sposób w y b o ró w  o rg an ó w  
a d w o k a tu ry , n ie  m ógł n ie  odd z ia łać  n a  decyz ję  W ydzia łu  W ykonaw czego , ty m  
b a rd z ie j że now o o b ran e  n a  pop rzed n ich  zasad ach  o rgany  a d w o k a tu ry  m ia łyby  
b a rd zo  krótlki żyw ot i n ie  zdo ła łyby  się d o s ta teczn ie  w ciąg n ąć  w  p ro b lem aty k ę , 
z k tó rą  p rzez  ty le  la t  z rzęd u  m ia ły  do czyn ien ia  do ty ch czaso w e o rgany .

N a to m ias t d ru g ie  z ko lei zagadn ien ie  — u ch w alen ie  b u d że tu , za tw ie rd zen ie  
sp ra w o z d a n ia , u ch w alen ie  a b so lu to riu m  itd . — s ta ło  się p rzed m io tem  k o n tro w e rs ji 
gdyż ścisłe zasto sow an ie  p rzep isu  a r t . 17 w  zw iązk u  z a r t . 19 u s ta w y  o u.a. u z a sa d ­
n ia ło  m 'm o  w szy stk o  zw ołan ie  w a ln y ch  zg rom adzeń  jeszcze p rzed  końcem  roku . 
R ozbieżność w  ty m  w zględzie  pog lądów  spow odow ała , że W ydzia ł W ykonaw czy  
u zn a ł za kon ieczne  w y słu ch an ie  op in ii d z iek an ó w  i p rzed s taw ien ie  sp raw y  p le ­
n a rn e m u  posiedzen iu  NRA.

P o  sk o n su lto w an iu  się z dz iek an am i W ydzia ł W ykonaw czy  doszedł do w n iosku , 
że zw o ły w an ie  w a ln y ch  zg rom adzeń  w  o becnym  m om encie  je s t  n iece low e i nie 
ty lk o  n ie  p rzyn io słoby  żadnych  korzyści, lecz w  ta k  p rze łom ow ym  m om encie , gdy 
p ro je k t je s t ju ż  w n iesiony  do S e jm u , m ogłoby w yw ołać  jed y n ie  zam ieszan ie .

N iew ą tp liw ie , w y s łu c h a n :e na  w a ln y m  zg rom adzen iu  p rzez  członków  izby s p r a ­
w o zd an ia  r a d y  ad w o k ack ie j i jego  za tw ie rd zen ie , u ch w a len ie  ab so lu to riu m , 
a p rzed e  w szy stk im  u ch w alen ie  b u d że tu  i w ysokości sk ład k i cz łonkow sk ie j — 
są  to  rzeczy  w ażne. Je d n a k ż e  nie są  one  ta k  w ażne, ab y  n ie  m ożna by ło  ich 
d o k o n ać  w  nieco  późn ie jszym  te rm in ie , zw łaszcza że zosta ły  one p rze s łcn ię te  ro z ­
w o jem  w y d a rz e ń  m ający ch  prze łom ow e znaczen ie  d la  a d w o k a tu ry . W obec tych  
w y d a rzeń , z k tó ry m i w iąza ły  się z ag ad n ien ia  s tan o w iące  o p rzyszłośc i ad w o k a tu ry  
i je j sy tu a c ji m a te r ia ln e j , by łoby  w ą tp liw e , czy sp raw o zd an ia  z dz ia ła lności rad y  
ad w o k ack ie j b u dz iłyby  szczególne za in te re so w an ie  w śród  członków  izby, u c h w a ­
l e n i  zaś b u d że tu  w  poszczególnych izbach  n ie  by łoby  n a w e t m ożliw e w obec 
n 'e w y ja śn ie n ia  podstaw 7, n a  k tó ry ch  b u d że t m ia łb y  być o p a rty , a  k tó re  to  p o d ­
s ta w y  m ożna by łoby  u s ta lić  dop iero  w  zw iązku  z p rzep isam i n o w ej u staw y .

N a koniec a rg u m e n te m  p rak ty czn y m , k tó ry  o s ta teczn ie  p rzew aży ł, b y ła  o k o ­
liczność, że z pow odu  spóźnionej p o ry  żadna  z ra d  adw o k ack ich  n ie  m ogłaby  zw o ­
ła ć  w aln eg o  zg rom adzen ia  p rzed  końcem  bieżącego  roku .

W  te j sy tu a c ji, k ie ru ją c  się w zg lędam i za rów no  n a  obecną sy tu a c ję  a d w o k a tu ry , 
w  k tó re j in te re s ie  n ie  leży  zw oływ an ie  w a ln y ch  zg rom adzeń , ja k  i n a  fa k t, że 
w n iesio n y  do S e jm u  p ro je k t now ej u s taw y  m a  być ro z p a try w a n y  w  d n iu  19 g ru d ­
n ia  1963 r., a  p o n ad to  o p ie ra jąc  się na  u zy sk an e j od re so rtu  in fo rm ac ji, że u c h w a ­
lo n a  u s ta w a  w ed łu g  w szelk iego  p raw d o p o d o b ień s tw a  w e jd z ie  w  życie z dn iem  
1 s ty czn ia  1964 ro k u  — W ydzia ł W ykonaw czy  p o stan o w ił p rzed s taw ić  P le n u m  
p ro je k t  u ch w a ły  u zn a ją ce j za n iece low e zw o ływ an ie  w aln y ch  zg rom adzeń  p rzed  
u ch w alen iem  przez  S e jm  n o w e j ustaw y.

W  zakończen iu  re fe ra tu  W iceprezes Jan czew sk i o d czy ta ł p ro je k t uchw ały , po 
czym  o tw o rzy ł d y sk u s ję  n ad  tą  sp raw ą.

P ie rw szy  z a h ra ł głos adw . W. B a y e r  o św iad cza jąc , że u zasad n ien ie  p ro je k tu  
je s t  ta k  p rzek o n y w a jące , iż d y sk u s ja  w y d a je  się n iecelow a, w obec czego m ów ca 
w n o si o p rzy jęc ie  p ro je k tu  uchw ały .
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A dw . J . G a d o m s k i  zaznacza, że w p raw d z ie  zag ad n ien ie  w a ln y c h  zg ro m a­
dzeń je s t  sp ra w ą  don iosłą , jed n ak że  w n iosek  adw . B ay era  u w aża  za słuszny .

W icep rezes J a n c z e w s k i  w y jaśn ia , że sp ra w a  ta  b y ła  szeroko  d y sk u to w a n a  
na  p o sied zen iu  W ydzia łu  W ykonaw czego  z u dz ia łem  dziekanów , w obec czego n ie  
n a leży  s ię  dziw ić, że w  sp raw ie  te j n ik t  się do g łosu n ie  zap isu je .

Po  ośw iadczen iu  w iced z iek an a  R ady  A dw okack ie j w  W arszaw ie  adw . J . S t o p ­
n i  c k  i e g  o, że w  obecnych  w a ru n k a c h  n ie  m a p rze s łan ek  do zw o ły w an ia  w a ln y c h  
/.grom adzeń , p rzed  ro k iem  bow iem  sy tu a c ja  b y ła  in n a  i w a ln e  zg ro m ad zen ia  by ły , 
zdan iem  m ów cy  po trzeb n e  — W iceprezes Jan czew sk i poddał p ro je k t u ch w a ły  
pod g łosow anie.

U ch w a ła  zosta ła  p rz y ję ta  w szy stk im i g łosam i p rzy  1 w s trz y m u ją c y m  się. U c h w a ­
ła ta  b rzm i ja k  n a s tę p u je :

W obec p rzed łu żen ia  p rzez  S ejm  do ko ń ca  1963 r. k ad en c ji d o ty ch cza ­
sow ych  o rganów  a d w o k a tu ry  o raz  w  zw iązku  z p o stęp am i p ra c  n a d  now ym  
u s tro jem  a d w o k a tu ry  —  w  ro k u  b ieżącym  n ie  zo sta ły  do tychczas zw ołane 
w a ln e  zg rom adzen ia  izb ad w okack ich .

W  d n iu  25.XI.1963 r. w p ły n ą ł do S e jm u  p ro je k t u s taw y  o u s tro ju  a d w o ­
k a tu ry , p rzew id u jący  w  a rt. 114, że w y b o ry  do o rg an ó w  a d w o k a tu ry  odbędą  
się w  ciągu  ro k u  od d n 'a  w e jśc ia  w  życie u s taw y  o raz  że do tychczasow e 
o rg an y  ad w o k a tu ry  d z ia ła ją  d o  czasu u k o n s ty tu o w an ia  się now o o b ran y ch  
o rganów , a r t .  zaś 35 p ro je k tu  te jże  u s ta w y  p rz e w id u je  p o w o łan ie  w  izbach  
adw o k ack ich  zg rom adzeń  delega tów  zam iast w a ln y ch  zg rom adzeń  izb a d w o ­
kack ich .

W ydzia ł W ykonaw czy  u zy sk a ł od sw ych  w ład z  nadzorczych  w y jaśn ien ie , 
że p ro je k t u s taw y  o u s tro ju  ad w o k a tu ry  będzie  ro zp a trzo n y  p rz e z  P len u m  
S e jm u  w  d ru g ie j połow ie g ru d n ia  br. (tj. 1963 r. — p rzyp . R ed .)  i że now a 
u s ta w a  o u s tro ju  a d w o k a tu ry  w ejdz ie  zapew ne w życie w  s ty czn iu  1961 r.

W ty c h  okolicznościach  P le n u m  N aczelnej R ady  A d w okack ie j u w a ż a  
za n iecelow e zw o ływ an ie  w  ro k u  bieżącym  (tj. 1963 r. — p rzy p . R ed .) zw y ­
czajnych  w a ln y ch  zg rom adzeń  izb adw okack ich  p rzed  u ch w a len iem  przez  
S ejm  now ej u s ta w y  o u s tro ju  ad w o k a tu ry .

Projekf rozpor7qdz. Min. Sprawiedl. o zespołach adwokackich

S p raw ę  p ro je k tu  rozpo rządzen ia  M in is tra  S p raw ied liw o śc i o zespołach  a d w o ­
kack ich  z re fe ro w a ł S e k re ta rz  N RA  adw . W ładysław  Ż y w  i c k  i.

P rzy p o m n ia ł on n a  w stęp ie , że sp ra w a  ta  b y ła  om aw ian a  na  p le n a rn y m  p o sie ­
dzen iu  N RA  w  d n iu  26 p aźd z ie rn ik a  1963 r., lecz w ów czas n ie  zn an o  jeszcze 
p ro je k tu  rozpo rządzen ia  op racow anego  p rzez  M in iste rs tw o , k tó ry  to  p ro je k t d o rę ­
czony zo sta ł p rzed staw ic ie lo m  N RA  w  d n iu  6 lis to p ad a  1963 r. W u ch w a le  sw e j 
P len u m  N RA  w  dn. 26.X.1963 r. w ypow iedz ia ło  się za u tw o rzen iem  w  zespołach  
w sp ó ln e j p u li za robkow ej do w ysokości 40% w pływ ów , n a to m ia s t p rzec iw ko  tw o ­
rzen iu  w sp ó ln e j p u li do w ysokości p ew n ej s ta łe j kw oty , k tó rą  tru d n o  n azw ać  
g w aran to w an ą , bo n ik t  n ie  g w a ra n tu je  je j o trzy m an ia .

D oręczony w  d n iu  6.XI.1963 r. p ro je k t zosta ł p rze s łan y  w szystk im  członkom  
N aczelnej R ady  A dw okack ie j, n ie  m a  w ięc  p o trz e b y  re fe ro w a n ia  go.

Ju ż  w  d n iu  14 lis to p ad a  1£63 r. P rezy d iu m  N RA  zaję ło  s tan o w isk o  w obec tego  
p ro je k tu  i s tanow isko  to  ró w n :eż zostało  po d an e  członkom  N RA  do w iadom ości 
przez  ro zes łan ie  im  odpisu  p ism a do M in is te rs tw a  S p raw ied liw ośc i w ra z  z za łączr
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n ik a m i. S tan o w isk o  P rezy d iu m  N RA  zosta ło  zaap ro b o w an e  p rzez  W ydzia ł W yko­
n aw czy  n a  posiedzen iu  w  d n iu  22 lis to p a d a  1963 r. W  d n iu  6 g ru d n ia  1963 r. n a  
k o n fe re n c ji w  M in is te rs tw ie  S p raw ied liw o śc i w ręczo n o  n a m  n o w y  p ro je k t -  
d ru g ą  w e rs ję  ro zp o rząd zen ia  o  zespołach . Ze w zg lędów  tech n iczn y ch  p ro je k t ten  
n ie  m ógł być  dosta rczony  członkom  N R A  p rz e d  dzis ie jszym  posiedzen iem , je s ' 
on  je d n a k  w  chw ili o b ecne j p rzep isy w an y  i p o w ie lan y  i w  to k u  o b rad  zostań  i - 
w ręczony .

N as tę p n ie  a d w . Ż yw ick i om ów ił ró żn ice  pom iędzy  p ie rw szą  a d ru g ą  wersji* 
p ro je k tu  rozpo rządzen ia . P ie rw sza  zm ian a  po lega  n a  ty m , że k w o ta  m in im um  
w e  w sp ó ln e j p u li odbn iżona zosta ła  z 2 500 do  2 000 zł. D ru g a  zm ian a  to  z n ie ­
s ien ie  in s ty tu c ji fu n d u szu  am o rty zacy jn eg o  (2%) w  zespołach. M in is te rs tw o  p o d z ie ­
liło  n asze  z a p a try w a n ia , że koszty  zespołów  s ą  i ta k  duże, n ie  na leży  wię< 
w p ro w ad zać  d o da tkow ych  obciążeń . D alsza  zm ian a  do tyczy  za jęć  ubocznych . P ie r  
w o tn a  w e rs ja  s ta w ia ła  sp ra w ę  dość sz tyw no , m ianow ic ie  w  te n  sposób, że od 
tego  w y n ag ro d zen ia  podstaw ow ego  m ia ły b y  być  od e jm o w an e  b ezw aru n k o w o  w sz y ­
s tk ie  w p ły w y  członków  zespołu  z za jęć  ubocznych . M in is te rs tw o  zgodziło  się z z a ­
s trz eżen iam i N RA  i obecnie w ed łu g  now ego p ro je k tu  sp ra w a  ta  m a  być u re g u lo ­
w a n a  w  te n  sposób, że zeb ran ie  zespo łu  m a  decydow ać o ty m , czy i w  jak ie j 
w ysokości odliczyć w p ły w y  z za jęć  ubocznych . R ozstrzygn ięc ie  ta k ie , życiow o bio 
rą c , w y d a je  się słuszne. Jeże li zespół n ie  p o d e jm ie  ta k ie j u ch w a ły  —  to  odliczen ia  
n ie  będzie . C zw arta  zm iana  do tyczy sp ra w y  w y n ag ro d zen ia  za o k res u rlo p u  i c h o ­
roby . N ow y p ro je k t p recy zu je  w  te j sp ra w ie  w ysokość  w y n ag ro d zen ia  głosząc, że 
członek  zespo łu  n a  w y p ad ek  choroby  i za u r lo p  o trzy m a  w y n ag ro d zen ie  ja k  za 
n o rm a ln ą  sw ą  p ra c ę  w  zespole (a w ięc  n ie  „p rzec ię tn e  z o s ta tn ic h  3 m iesięcy ”) 
To też  je s t  ro zw iązan ie  ja sn e  i o d p o w iad a ją ce  po trzeb o m  życiow ym .

J e s t  jeszcze je d n a  zm iana , k tó ra  n ie  w y n ik a  p raw d z ie  z tre śc i rozporządzen ia , 
a le  w y n ik a  z załączonych  m a te ria łó w . J e s t  to  sp ra w a  kosztów  zespołu . P o d an e  
w  p o p rzed n im  p ro jek c ie  p rzy k ład y  p o d z ia łu  dochodów  w  zespole  p rzy jm o w a ły  
w ysokość kosztów  zespołu  n a  2C% w p ły w ó w . Z d an iem  N RA , o p a rty m  n a  d o k ła d ­
n ych  ob liczen iach , w ysokość kosztów  w  p rzyszłośc i sięgać  będzie  p rzy p u szcza ln  e 
45%. M in is te rs tw o  zapew ne podzieliło  zas trzeżen ia  NRA , bo w  p rz y k ła d a c h  p o d a ­
nych  w  o s ta tn ie j w e rs ji  p ro je k tu  p rz e w id u je  się  koszty  w  w ysokości 40%, co jest 
te ż  zb y t o p ty m is ty czn y m  u jęc iem , a le  b ąd ź  co b ąd ź  zb liżonym  ju ż  do rea ln y ch  
w y d a tk ó w  zespołów .

T y le , jeś li chodzi o zasadn icze  zm ian y  w  k luczow ych  sp ra w a c h  finansow ych .
Co do sam ego ro zpo rządzen ia , to  z aw ie ra  o n o  54 p a ra g ra fy . W obec tego , że 

p ro je k t zo sta ł doręczony w  d n iu  w czo ra jszy m , n ie  m am y  m ożności p rz e d y s k u to ­
w a n ia  poszczególnych  kw estii, k tó re  w y ło n ić  się  m ogą po  an a liz ie  pozosta łyc ' 
p rz e p s ó w . P ro je k t w  dużej m ierze , poza k w es tiam i fin an so w y m i, o p ie ra  się  na 
p o p rz e d n :m p ro jek c ie , o p raco w an y m  w  sw oim  czasie p rzez  M in is te rs tw o  S p ra  - 
w ied liw ośc i z ud z ia łem  NRA. Ju ż  w ów czas w ie le  sp ra w  b y ło  u zg o d n ionych  i p r z e ­
d y sk u to w an y ch , w obec czego m ów ca p ra g n ie  ogran iczyć  się  do o m ów ien ia  w ę z ło ­
w y ch  p ro b lem ó w  fn a n s o w y c h  sądząc , że W y d zia ł W ykonaw czy  b ędz ie  m us ia ł 
rozw ażyć  pozosta łe  p rzep isy  i zgłosić —  je ś li u zn a  to  za p o trzeb n e  — sw o je  u w ag i 
i d ezy d era ty .

Z tego , co za re fe ro w a łem  — m ów ił d a le j ad w . Ż yw ick i —  w y n ik a , że M in is te r ­
s tw o  uw zg lęd n iło  szereg  naszych  p o s tu la tó w  i że now y p ro je k t je s t  znaczn ie  b liż ­
szy naszym  pog lądom  an iże li p ro je k t pop rzed n i. Dziś p o w in n iśm y  za jąć  s ta n o ­
w isk o  w o te c  ty ch  sp raw , k tó re  są  sp o rn e  m iędzy  M in is te rs tw em  a N acze lną  R adą 
A d w okacką . S ądzę, że są  ta k ie  dw ie zasadn icze  sp raw y . P ie rw sz a  —  to  system  
po dz ia łu  w y n ag ro d zen ia  w  zespołach, M in is te rs tw o  bow iem  p o d trz y m u je  sw ój p o ­
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p rzed n io  p rzew id z ian y  sy s tem , zm ien ia  zaś jed y n ie  k w o tę  m in im u m , u s ta la ją c  
ją  n a  2 000 zł. D rug ie  zag ad n ien ie  —  to  sp ra w a  kosz tów  w  zespo łach : czy m ożna 
w ysokość ty c h  kosz tów  obn iżyć  do  m ożliw ych  g ran ic?

S p o rn a  p o zosta je  sp ra w a  sy s tem u  p o d z ia łu  w y n ag ro d zen ia  w  zespo łach . O sta tn io  
P le n u m  z a ję ło  zdecydow ane i je d n o m y śln e  s tan o w isk o , w y p o w ia d a ją c  się za 
u trz y m a n ie m  w sp ó ln e j p u li do w y so k o śc i 40"/«, a  p rzeciw ko  u s ta la n iu  jak ieg o ś  
s ta łeg o  m in im u m  w y n ag ro d zen ia . S tan o w isk o  to  b y ło  szczegółow o u zasad n io n e  
i pop rzed zo n e  d łu g ą  d y sk u s ją . T a k ie  też  stan o w isk o  za ję li d y sk u ta n c i n a  w c z o ra j­
szym  posiedzen iu  W ydzia łu  W ykonaw czego  z u d z ia łem  dz iekanów , n ie  zaszły  
bow iem  żad n e  now e m o m en ty , k tó re  by  pow odow ały  u zn an ie  naszego  s tan o w isk a  
za n ie tra fn e  czy n iesłuszne . N ie b ęd ę  tu  p rzy tacza ł a rg u m en tó w , k tó re  są  w sz y s t­
k im  do b rze  znane z u ch w a ł NRA. C h cia łb y m  ty lk o  w y su n ąć  p ew n e  now e m o­
m en ty  p rz e m a w ia ją c e  za słusznością  s tan o w isk a  N acze lne j R ady  A dw o k ack ie j.

O bie k o n cep c je , t j .  M in is te rs tw a  i n a sza , p ro w ad zą  do s tw o rzen ia  w sp ó ln e j p u li 
do p ew n e j w ysokości. R óżnica po lega  n a  ty m , że w ed łu g  naszej k o n cep c ji w sp ó ln a  
p u la  w e  w szystk ich  zespo łach  będzie  jed n ak o w a . N a to m ia s t w ed łu g  p ro je k tu  M i­
n is te rs tw a  ta  w sp ó ln a  p u la  w  każd y m  zespole  będzie  inna. N ie u leg a  w ą tp liw o śc i, 
że w  izbach  ad w o k ack ich , w  k tó ry c h  n a  a d w o k a ta  p rz y p a d a ją  s to su n k o w o  d u że  
o b ro ty , w sp ó ln a  p u la  będzie  w y n o sić  50%, 40% lu b  n a w e t 30%. N a to m ia s t w  izbach  
ta k ic h , ja k  w a rszaw sk a  czy p o zn ań sk a , gdzie n a  poszczególnego a d w o k a ta  p rz y ­
p a d a ją  s to sunkow o  n iew ie lk ie  ob ro ty , w sp ó ln a  p u la  będzie  w ynosić 100% lu b  80%. 
A le to  n ie  je s t jeszcze n a jw ię k sz e  zm artw ien ie , bo m ożna by  tu  pow iedzieć : 
„N iech ad w o k ac i p rzenoszą  się do in n y ch  izb, gdzie  je s t w iększe  zap o trzeb o w an ie  
n a  pom oc p ra w n ą ”. N iebezp ieczeństw o  tk w i w  ty m , że w  dużych  o śro d k ach  — 
w  W arszaw ie , Łodzi i K rak o w ie , gdzie je s t  po k ilk an aśc ie  lu b  po k ilk a d z ie s ią t 
zespołów  —  p o w stan ie  żyw io łow a dążność  do m ig rac ji. Jeże li a d w o k a t będzie  
m ógł w  in n y m  zespole zarob ić  w ięce j, to  ta m  pó jdzie . P o w sta je  zag ad n ien ie , czy 
je s t  rzeczą  słuszną , aby  d w a j ko ledzy  m a jący  te  sam e k w a lif ik a c je  i d a jąc y  ten  
sam  w k ła d  p racy  o siągali różną  w ysokość  zarobków  ty lk o  w  zależności od tego , 
w  ja k im  b ęd ą  zespole. B yłoby  to  rażąco  n ies łu szn e . Czy m am y  p o d s taw ę  do tego , 
żeb y  ko legom , k tó rzy  chcą p o p raw ić  sw ą  sy tu a c ję  m a te r ia ln ą , pow iedzieć, iż m uszą  
pozostać  w  zespołach , do k tó ry ch  tr a f il i .  W ydaje  się, że to  n ie  b y łoby  słuszne.

W iem y, że ten  ru ch  m ig racy jn y  ju ż  s ię  zaznacza, m im o że je s te śm y  jeszcze 
p rzed  w e jśc iem  w  życie now ej u s taw y . N a p rzy k ład  do R ady  A d w o k ack ie j w  W a r­
szaw ie  n a p ły w a ją  ju ż  p ro śb y  o u tw o rzen ie  now ych  zespołów . T a k  też  było  
w  P o zn an iu . P rzy  k ło p o tach , ja k ie  b ęd ą  w  zw iązku  z w p ro w ad zen iem  w  życie 
no w ej u s ta w y , będziem y m ieli d o d a tk o w o  jeszcze zam ieszan ie  z ty m  now ym  m o- 
m en icm . T a k  będzie w  d u żych  o środkach . P o n iew aż  je d n a k  duże o śro d k i z a tru d ­
n ia ją  w ięce j niż po łow ę ca łe j a d w o k a tu ry , zagadn ien ie  s ta je  się w sk u te k  tego  n ie ­
zm ie rn ie  doniosłe.

Do p o p rzed n ich  w ięc  sw ych  a rg u m e n tó w  do łączam y te n  now y i p ro s im y  M in i­
s te rs tw o  o jego  rozw ażen ie . P rzy  p ro je k to w a n y m  przez  n as sy s tem ie  podz ia łu  
w y n ag ro d zen ia  n ie  będzie  te n d e n c ji do p rzen o szen ia  się do in n y ch  s iln ie jszy ch  
zespołów , bo każdy  członek  zespo łu  b ęd z ie  w iedz ia ł, że m a oddać  40% sw y ch  
w p ły w ó w  do w spó lne j pu li, a re sz ta  po zo sta je  d la  niego.

P rzech o d zę  do zag ad n ien ia  kosz tów  zespołu . W d n iu  w czo ra jszy m  W ydzia ł W y ­
k o n aw czy  poddał an a liz ie  poszczególne pozycje  ko sz tó w  i doszed ł do w n iosku , 
ż e  z k o sz tó w  tych  n ic  u ją ć  n ie  m ożna. W iele z ty c h  pozycji is tn ie je  od szeregu  
l a t  i zm n ie jszy ć  ich się  n ie  da. C zynsze są  duże, a  p rzy  w ięk szy ch  lo k a lach  b ędą  
jeszcze w iększe . Je ś li chodzi o p e rso n e l pom ocniczy, to  je s t  on ju ż  dziś zb y t 
m ały , bo  je d e n  u rzęd n ik  p rz y p a d a  n a  10 ad w o k a tó w . Z  p u n k tu  w id zen ia  p o trzeb
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zespo łów  koszty  b ędą  racze j m ia ły  te n d e n c ję  zw yżkow ą. K ie ro w n ic tw o  M in is te r ­
s tw a  ro zw aża ło  sp raw ę , czy n ie  na leża łoby  zm ien ić  w ysokości sk ła d k i n a  C .F.S.A.A., 
p rzew id z ian e j w  w ysokości 4% od  o b ro tu . Z dan iem  M in is te rs tw a  trz e b a  będzie  
podw yższyć w y n ag ro d zen ie  ap lik an tó w , bo a p lik ac ja  w ed łu g  now ej u s ta w y  m a 
trw a ć  3 la ta . A p lik an c i adw okaccy , k tó rzy  p rzesz li a p lik a c ję  sąd o w ą i są  po 
eg zam in ie  sędziow sk im , m a ją  te  sam e k w a lif ik ac je  co aseso rzy , k tó ry c h  w y n a ­
g rodzen ie  je s t  w yższe n iż  a p lik a n tó w  adw okack ich .

W y d a je  się, że a rg u m e n ty  te  są  słuszne  i za jdz ie  p o trzeb a  p o d w y ższen ia  w y n a ­
g rodzen ia . Jeże li p odn ies ie  się  to  w y n ag ro d zen ie  ty lk o  o 100 zł m iesięczn ie , to  
w  sk a li ro czn e j w y n iesie  to  pó ł m iliona  złotych. Dziś k osz ty  szk o len ia  ap lik a n tó w  
są jeszcze  n iższe  od w p ływ ów , a le  w  przyszłości n ad w y żk a  ta  u leg n ie  zap ew n e  
zn aczn em u  zm n ie jszen iu . T rzeba  dodać, że w  now ej w e rs j i  p ro je k tu  rozp o rząd zen ia  
o zespo łach  je s t  k o rz y s tn a  zm iana , m ianow ic ie  nad w y żk i C .F.S.A .A ., z a  zgodą 
M in is tra , b ędz ie  m ożna p rzeznaczyć n ie  ty lk o  n a  p o p raw ę  sy tu a c ji lokalow eji 
zespołów , a le  i n a  in n e  cele zw iązane  z dz ia ła lnością  ad w o k a tu ry . P ozw oli to  na 
e w e n tu a ln e  k o rzy s tan ie  z n ad w y żek  n a  cele sam opom ocy k o leżeń sk ie j. Z  tego  
w zg lęd u  n a  w czo ra jszy m  posiedzen iu  W ydzia łu  W ykonaw czego  w y p o w ied z ian o  się  
za ty m , że n ie  n a leż y  w y stęp o w ać  z su g es tią  obniżen ia  sk ła d k i n a  C .F.S.A .A . o 1*/*, 
by m ieć  w  te n  sposób m ożność p o siad an ia  fu n d u szu  in te rw en cy jn eg o  n a  cele p o ­
tr z e b n e  i konieczne.

S k ła d k a  n a  ubezp ieczen ia  w ynosi na  ogół 15,5%, licząc od fu n d u sz u  p łac. J e s t  
to  o b c iążen ie  duże , a  d la  w iększości ad w o k a tó w  u zy sk an a  korzyść  sp ro w ad za  
s ię  ty lk o  do pom ocy  lek a rsk ie j. Jeże li chodzi o u p ra w n ie n ia  em e ry ta ln e , to  sp raw a  
n ie  je s t  ja sn a , bo w iększość ko legów  n ie  m a od p o w ied n ie j w y s łu g i la t, a  w ie lu  
je s t  ta k ic h , k tó rz y  n ig d y  n ie  w y p ra c u ją  o k re su  p o trzebnego  do u zy sk an ia  re n ty  
s ta rc z e j , m ianow ic ie  25 la t . N ie w iadom o  jeszcze, ja k a  część p ra c y  w  a d w o k a tu rz e  
będzie  za liczona do w y słu g i e m ery ta ln e j. S ta ra ć  się p o w inn iśm y , ab y  ro zp o rzą ­
dzen ie  R ady  M in istró w  objęło  dob ro d z ie js tw em  ubezp ieczen ia  ty c h  ko legów , k tó rzy  
ze w zg lęd u  n a  do tychczasow y b ra k  u p ra w n ie ń  em e ry ta ln y c h  n ie  m og liby  k o rz y s ta ć  
z u b ezp ieczen ia . P rz e d e  w szy stk im  chodzi o ubezp ieczen ie  ty c h  osób, k tó re  od 
sze reg u  la t  k o rz y s ta ją  z zao p a trzen ia  w yp łacanego  z fu n d u szó w  sam opom ocow ych  
sam o rząd u  adw okack iego .

P o zo s ta je  do p rzed y sk u to w an ia  sp ra w a  fu n d u szu  u rlopow ego  i chorobow ego. A m  
p ie rw sza , a n i d ru g a  w e rs ja  p ro je k tu  n ie  p rz e w id u je  u tw o rz e n ia  sp ec ja ln y ch  f u n ­
duszów . N acze lna  R ad a  A dw o k ack a  też n ie  za jm o w a ła  s tan o w isk a , że ta k ie  f u n ­
dusze  trz e b a  s tw orzyć . A le n ieza leżn ie  od tego , czy stw orzy  s ię  sp e c ja ln e  f u n d u ­
sze, czy n ie , k osz ty  fak ty czn ie  w zro sn ą , bo obecnie zespoły  ad w o k ack ie  obciążać 
b ęd ą  w y n ag ro d zen ia  za czas cho roby  i u rlo p u . Jeże li n a  w y p ad ek  cho roby  p łac ić  
b ędz iem y  ch o rem u  adw o k a to w i p rzez  3 m iesiące, to  p rzecież  będzie  on chorow ać 
n a  k osz t ko legów . S'ą tu  m ożliw e różne  ro zw iązan ia : a lbo  s tw o rzy  się  fu n d u sz  
p rzez  com iesięczne od liczan ie  pew nego  q u a n tu m  n a  u rlo p y  i choroby , co je d n a k  
sp o w o d u je  zw iększen ie  kosztów , a lbo  też  będzie  się roz liczać co m iesiąc  koszty  
u rlo p ó w  i choroby , a le  w ów czas po w stać  m oże sy tu a c ja , że w  m iesiącach  u r lo p o ­
w ych , tj . w  lipcu  i s ie rp n iu , gdy po łow a członków  zespołu  p ó jdz ie  n a  u rlo p .

k ilk u  za c h o ru je , w y p ła ty  b ęd ą  znacznie  niższe od  n o rm aln y ch .
W  re z u lta c ie  w szy stk ich  ty ch  zm ian  do jść  trz eb a  do w n io sk u , że  od naszego  

o b liczen ia  w ysokości kosztów  zespołu  n a  ±  45% n ic  u s tą p ić  n ie  m ożna. W y p ła ty  
n a  ch o ro b y  i u rlo p y  b ęd ą  rzu to w ać  n a  w ysokość w y n ag ro d zeń . W ydzia ł W yko­
n aw czy  z a s ta n a w ia ł się  w czo ra j n a d  znalez ien iem  w y jśc ia  z te j sy tu a c ji. W y d a je  
się, iż nasz  p o s tu la t, żeby M in iste rs tw o  zechciało  rozw ażyć sp ra w ę  dostosow an i»
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n a rz u tu  n a  kosz ty  zespołów  do fak ty czn e j w ysokości ty c h  kosztów , je s t  ja k  n a j ­
b a rd z ie j słuszne .

W  zakończen iu  sw y ch  w yw odów  adw . Z yw ick i zw raca  uw agę  n a  los ko legów , 
k tó rzy  w  liczb ie  około 1 000 są  w  w ie k u  em e ry ta ln y m  lu b  zb liża ją  się  do tego  
w iek u , a k tó rz y  n ie  m a ją  u p ra w n ie ń  em e ry ta ln y c h  w  m yśl p rzep isó w  u b e z p ie ­
czenia społecznego. Z  liczby  te j około 500 k o rzy s ta  obecn ie  z sam o rząd o w eg o  f u n ­
duszu  p rzy  NRA. C hodzi o  to , żeby n ie  p o w sta ła  tu  p ró żn ia , gdy p rz e s ta n ie  dzia łaó  
do tychczasow y sy s tem  sam orządow y , a n ie  b ęd ą  jeszcze dzia łać  p rzep isy  u b e z p ie ­
czenia społecznego. W y d a je  się rzeczą  kon ieczną  p rzyśp ieszen ie  p ra c  n a d  p ro je k te m  
rozpo rządzen ia  R ad y  M in istrów , k tó re  p rzew id y w ać  m a u s ta le n ie  zasad  za licza l- 
ności p o p rzed n ich  o k resów  p racy  ad w o k a tó w .

N a w czo ra jszy m  posiedzen iu  W ydzia łu  W ykonaw czego  n ie  p o w zię to  ż a d n e j 
fo rm a ln e j u ch w a ły  w  zw iązku  z now ą w e rs ją  p ro je k tu  ro zp o rząd zen ia  o  zespo łach , 
a le  w  w y n ik u  d y sk u s ji W ydzia ł W ykonaw czy  doszed ł do pew n y ch  w n io sk ó w , k tó ­
rych  w y razem  je s t  p ro je k t u ch w a ły  op raco w an y  p rzez  m ów cę. O sta teczn e  o p ra ­
cow an ie  te j u ch w a ły  p o w in n o  być rzeczą k o m is ji, k tó rą  pow oła P e ln u m  N RA .

P o  re fe ra c ie  ad w . Ż yw ickiego  z a b ra ł głos W icem in iste r K az im ie rz  Z a w a d z k i .
P rzed e  w szy stk im  —  m ów ił W icem in iste r — p ra g n ę  złożyć p ew n e  w y ja śn ie n ia , 

p o trzeb n e  ty m  b a rd z ie j, że K o ledzy  n ie  m a ją  jeszcze p rzed  sobą go tow ego  p ro je k tu  
rozpo rządzen ia  w  sp ra w ie  zespołów  adw okack ich . P o p rzed n i te k s t tego  ro z p o rz ą ­
d zen ia  je s t  K olegom  d o b rze  zn a n a , obecny  —  będzie  za raz  do ręczony .

P ie rw sza  rzecz: n ie  by ło  naszym  zam iarem  za sk ak iw an ie  P len u m  NRA . M u s ie ­
liśm y  u s to su n k o w ać  się do do tychczasow ych  p o s tu la tó w  a d w o k a tu ry  i do z lecen ia  
R ady  M in istró w , ab y  n ie k tó re  p rzep isy  o c h a ra k te rz e  p o rz ą d k o w o -o rg a n iz a c y j-  
nym  p rzen ieść  z u s ta w y  o u s tro ju  a d w o k a tu ry  do ro zp o rząd zen ia  o  zespołach . 
C hodzi tak że  o d a n ie  rad co m  p ra w n y m  m ożności zapoznan ia  się  z p ro je k te m  
ro zp o rząd zen ia  o  zespo łach  w  zw iązku  z m a jącą  n a s trp ić  w k ró tce  u c h w a łą  o w y ­
n ag ro d zen iu  rad có w  p raw n y ch . U ła tw i im  to d o k o n an ie  w y b o ru . D obrze  się s ta ło , 
że w czo ra j m ie liśm y  sposobność spo tkać  s ię  z P rezy d iu m  N RA  i d z ie k a n a m i w ię k ­
szych izb i w ręczyć im  n o w ą w e rs ję  p ro je k tu  ro zp o rząd zen ia  w  sp ra w ie  zespołów .

P o d k re ś lam , że to  je s t też  jeszcze ty lk o  p ro je k t, k tó ry  je s t w  to k u  da lszy ch  
d y sk u s ji. I  d la teg o  ch c ia łb y m , a b y  P len u m  N RA  m ogło się z n im  zapoznać  
i z a jąć  co do n iego  stanow isko . Z aw ie ra  on w ięce j p a ra g ra fó w  n iż  p o p rzed n i 
p ro je k t, gdyż —  ja k  p ow iedz ia łem  —  n ie k tó re  p rzep isy  p rzen ie s io n e  zosta ły  
z u s ta w y , choć p rzep isy  te  n ie  u leg ły  zm ianie . J e s t  n a to m ia s t zm ian a  co do tzw . 
zespołów  dew izow ych , k tó ry c h  k o m p e ten c je  dotyczyć będą  sp ra w  cy w iln y ch  i a d m i­
n is tra c y jn y c h , a  n ie  k a rn y ch .

P o  d y sk u s ja c h  z P rezy d iu m  N RA  i dz iek an am i doszliśm y do w n io sk u , że w  o bec­
n e j sy tu a c ji n ie  by łoby  s łu szne  d s lsze  podw yższan ie  kosztów  zespo łów  i że  
należy  n ie  ty lk o  zap ew n ić  w y p łacan ie  m in im um , a le  n ad to  s tw o rzy ć  zach ę tę  
do d a lsze j p racy . Bo im  b a rd z ie j będzie się zw iększać koszty , ty m  m n ie j zo stan ie  
do podzia łu . M uszę pow iedzieć, że chyba inaczej w y g ląd a  sp ra w a  w  izbach , gdzie 
o b ro ty  k sz ta łtu ją  s ię  b a rd z ie j ko rzy s tn ie , bo tam  n ie  m a znaczen ia , czy w sp ó ln a  
p u la  b ęd z ie  w y n o sić  4G% ob ro tów , czy też 2 ty s . zło tych . N a p rz y k ła d  w  izb ie  
w ro c ław sk ie j od d aw n a  is tn ie je  zasada , że n ik t  n ie  p rz y jm u je  sp ra w y , jeże li 
w  d an y m  m iesiącu  m a ju ż  6 ty s . o b ro tu , a  inn i ko ledzy  w  zespo le  n ie  zaro b ili 
jeszcze 3 ty sięcy . T rzeb a  czynić w szystko  m ożliw e, ab y  n ie  zw iększać  kosz tów  
o raz  ab y  zostało  jeszcze n ie  ty lk o  n a  części rów ne, a le  i n a  części s to su n k o w e .

R o z p a tru ją c  tę  sp raw ę , b ra liśm y  pod  uw agę, że tu  p o w in n y  dz ia łać  d w a  środk i. 
J e d e n  to  zn ies ien ie  p ro g re s ji po d a tk o w ej, k tó ra  do tychczas zn iechęca ła  do p rz y j­
m o w an ia  w iększe j liczby  sp ra w . D rug im  rem ed iu m , k tó re  je d n a k  jeszcze s ię  n ie
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u ja w n iło  w  p e łn i, to  odejście  p ew n e j liczby  a d w o k a tó w  n a  ra d co s tw a  p ra w n e , co 
te ż  pcw in n o  p rzyczyn ić  się do zw iększen ia  o b ro tó w  w  zespołach . P o w in n o  się  to  
u w y d a tn ić  n a jw ię c e j w  dużych  m ia s tach , gdzie  o b ecn ie  o b ro ty  k s z ta ł tu ją  się 
d o ść  n iek o rzy stn ie .

W iem y, że w  te j chw ili n ie  odczuw a się  jeszcze  p o w ażn ie jszego  o d p ły w u  na 
rad c o s tw a . D z ia ła ją  tu  dw a, a może n a w e t trz y  czynn ik i. P ie rw szy  czy n n ik : n ie  
je s t  jeszcze zn an a  u ch w a ła  do tycząca p łac  rad có w  p raw n y ch , co u tru d n ia  d o k o ­
n a n ie  w y b o ru . D rug i czynn ik : jeże li m ożna  p raco w ać  do 31 g ru d n ia  1963 r ., to  
pozosta;'e  się do tego  czasu  na  s tan o w isk u  radcy . T rzec ia  rzecz: k o rz y s ta n ie  z p rz e ­
p isu  w y ty czn y ch  P rezesa  R ady  M in istró w , że d la  d o raźn e j obsług i p ra w n e j m ożna 
zaw rzeć  u m ow ę z zespołem  i że p ew n a  część rad co s tw  p ra w n y c h  p rzed łu ży  się 
bez  w y s tą p ie n ia  z zespołu , a le  to  m oże dz ia łać  ty lk o  w  c iągu  3 m iesięcy  (zgodnie 
z w y ty czn y m i P rem ie ra ). P rz y ją ć  je d n a k  m ożna, że p ew n a  część ad w o k a tó w  
zd ecy d u je  się odejść , zw łaszcza jeś li n a  ra d c o s tw a c h  b ęd ą  się  k o rz y s tn ie  k sz ta łto ­
w a ły  m ożliw ości zarobkow e. U chw ała  p łaco w a  też  n ie  z ag ra  od ra z u , bo prócz 
o k re ś lo n y ch  s ta w e k  s ta ły ch  p rzew id u je  się  p ew ien  p ro c e n t o d  zasądzonych  kosz­
tó w  (co w y ło n i się dopiero  po w y egzekw ow an iu ) o raz  d o d a tk o w e  w yn ag ro d zen ia  
za d o raźn e  usług i. T ak  w ięc do p ie ro  po p ew n y m  czasie  będzie  m ożna p rzew idzieć , 
ja k  się u k s z ta łtu ją  za robk i rad có w  p ra w n y c h , dziś je d n a k  n ie  odczuw a się  jeszcze 
dużego  cdp ływ u .

M ów iło  się, że p rzed s ięb io rs tw a  zo s tan ą  bez  o b słu g i p ra w n e j, a le  obecn ie  
w  W arszaw ie , i n ie  ty lk o  w  W arszaw ie , tru d n o  je s t  znaleźć radcostw o .

A by  n ie  podw yższać kosztów  zespołu , o d s tąp iliśm y  — zgodnie z d ezy d era tem  
N RA  —  od L% na fu n d u sz  am o rty zacy jn y .

N ie je s t  też  celow e tw o rzen ie  jak ieg o ś  fu n d u sz u  chorobow ego i u rlopow ego , 
k tó ry  m u s ia łb y  pow odow ać w zro st kosz tów  zespo łu  o ja k ie ś  12%. P rz y  okazji 
zazn aczam , że p rzy  p ropozyc ji N RA  o w sp ó ln e j p u li n a  4C% n ie  p rz e w id u je  się 
ta k ie g o  fu n d u szu , bo część w sp ó ln e j p u li p rzezn aczo n a  je s t w ła śn ie  n a  to , by  dać 
j ą  w szy s tk im  kolegom  i w  czasie u rlo p u , i podczas choroby . W  ciągu  ro k u  
w y jd z ie  na  to  sam o, czy się p o trąc i o d p o w ied n ią  k w o tę  n a  cho roby  i u rlo p y , 
czy też  nie. W raz ie  tw o rzen ia  fu n d u szu  p o w s ta ją  od ra z u  d w a zag ad n ien ia : czy 
śc ią g a n e  sum y  w y sta rczą , a  jeże li n .e  w y s ta rc z ą , to  k to  m a dołożyć.

D oszliśm y do w n iosku , że różn ice  m iędzy  n aszy m i s tan o w isk am i p o leg a ją  n a  tym . 
czy p rzez  10 m iesięcy  w  ciągu  ro k u  d o staw ać  w ięce j i godzić się n a  to , że p rzez  
d w a  m e s ią c e  u rlopow e (lipiec, s ie rp ień ) za ro b k i są  m n ie jsze , czy też  od k ład ać  
co m iesiąc . Z as tan a w ia liśm y  się n ad  ty m , czy n ie  zap roponow ać  kom p ro m isu  
a b y  uza ieżn ić  od  zeb ran ia  zespołu, czy chce się tw o rzy ć  fu ndusz , a le  obaw ia liśm y  
s ię  k o m p lik ac ji. N a p rzy k ład  ściągać się  będzie  6% n a  fu n d u sz  chorobow y, a le 
je ż e li z jaw i się  g ry p a  i k ilk u  członków  zespo łu  zach o ru je , to  trz e b a  będzie  w ó w ­
czas w y p łac ić  k ilk a  razy  w ięcej.

Je ś li chodzi o sp ra w ę  zarobków  z za jęć  ubocznych , to  zeb ran ie  zespołu  z ad ecy ­
d u je  o t j m ,  czy p o trąc ić  te  zarobk i. Jeże li za jęc ie  uboczne n ie  p rzeszkadza  
w  n o rm a ln e j p racy  w  zespole, to n ie  będzie  p o d staw y  do od liczenia. In acze j 
będz ie , gdy k to ś z pow odu za jęć  ubocznych  je s t  n ieobecny  w  zespole i ko ledzy  
m u szą  na  n iego  p racow ać. W tedy  zeb ran ie  zespo łu  m oże uchw alić  p o trą c e n ie  tych  
za ro b k ó w . T ak a  u ch w ała  zespołu  pod lega  za sk a rż e n iu  do ra d y  ad w o k ack ie j, k tó ra  
m u s i ją  uchy lić , jeże li zespół n ic nie tr a c i  z p o w odu  za jęć  u bocznych  o raz  jeże li 
d a n y  a d w o k a t w yrob i sw o je  m in im um .

P o w ażn ie  z a s tan aw ia liśm y  się n ad  sp ra w ą  C en tra ln eg o  F u n d u sz u  S zko len ia  
A p lik a n tó w  A dw okack ich . N ie m am y  z a m ia ru  zw iększać  liczby ap lik an tó w . N aw e t 
zm n ie jszy m y  ją  (zapew ne do 500), ty m  b a rd z ie j że  n ie  m a zb y t w ie lk ieg o  n a p ły w u
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k a n d y d a tó w . R ozw aża liśm y  koncepc ję , że p rzy  lik w id a c ji fu n d u sz u  a m o r ty z a c y j­
nego do b rze  je s t  m ieć  p ew n e  k w o ty  p rzezn aczo n e  n ie  ty lk o  n a  zasp o k o jen ie  p o trzeb  
loka low ych  zespołów , a le  i n a  in n e  p o trzeb y , np. n a  p o trzeb y  ko legów , k tó rzy  
n ie  m a ją  p ra w  em e ry ta ln y c h , a z n a jd ą  się  w  c iężk ie j sy tu ac ji. To trz e b a  będzie  
w y raźn ie  p rzew id z ieć . W  zw iązku  z ty m  w y p o w iad am y  się s tanow czo  p rzec iw k o  
o b n iżan iu  C en tra ln eg o  F u n d u sz u  S zko len ia  A p lik a n tó w  A dw okack ich . P o zo s ta je  
n a to m ia s t d o  W aszego u zn an ia , czy n ie  podw yższyć w p ła t n a  te n  F u n d u sz  z 4*/• 
do  5%, a b y  m ieć  re z e rw ę  n a  m ogące p o w stać  p o trzeby .

Je ś li chodzi o  p o zo sta łe  ro zp o rząd zen ia  w y k o n aw cze  do u s ta w y  o u s t ro ju  a d w o ­
k a tu ry , to  w  o p ra c o w a n iu  je s t  rozp o rząd zen ie  o  ta k s ie  ad w o k ack ie j. P ro je k t  tego  
ro zp o rząd zen ia  będziem y k o n su lto w ać  z N acze ln ą  R ad ą  A d w o k ack ą . C hcem y ró w ­
n ież w sp ó łd z ia ła n ia  ze s tro n y  NRA , k tó re  u w ażam y  za n iezbędne , w  sp ra w ie  
ro zp o rząd zen ia  do tyczącego  ubezpieczeń . M ogę zapew nić  p o n o w n ie , że zd a jem y  
sobie sp ra w ę  z w ag i p ro b lem u  i że b ęd ą  dołożone w sze lk ie  s ta ra n ia  w  m ia rę  m o ż li­
w ości P a ń s tw a , a b y  w y jść  n a  p rzec iw  ty m  w szy s tk im  po trzebom , ja k ie  w y ła n ia ją  
się w  zw iązk u  z ubezp ieczen iem . Do te j p ra c y  z K o m ite tem  P ła c  i P ra c y  b ędą  
zaan g ażo w an e  w ład ze  adw okack ie .

W raca jąc  jeszcze  do sp ra w y  kosz tów  w  zespo łach , trz e b a  po d n ieść  sy tu a c ję  
a p lik a n tó w  ad w o k ack ich . D zisia j każd y  ad w o k a t, k tó ry  k o rzy s ta  z s u b s ty tu c ji 
a p lik a n ta , s ta ra  s ię  coś m u  dać  za tę  pom oc. W edług  now ej u s ta w y  a p l ik a n t n ie  
będzie  u czes tn iczy ł w  podzia le  dochodów  zespo łu , a  czy będzie  coś o trzy m y w ać  za 
su b s ty tu c je , n ie  je s t  jeszcze pew ne. S y tu a c ja  w ięc m a te r ia ln a  a p lik a n tó w  m oże 
u lec zm ian ie  n a  gorsze. P ro s iłb y m  K olegów  o rozw ażen ie  i te j sp ra w y , czy n ie  
u jd z i e  p o trzeb a  podw yższen ia  w y n ag ro d zeń  a p lik an tó w .

N a s tę p n ą  sp ra w ą  je s t  —  ja k  to  o k re ś lił P reze s  S a d u rsk i — „ ro jen ie  s ię” w  ze­
spo łach . P rz e d e  w szy stk im  chcia łbym  p o d k re ś lić  w  sposób  k a teg o ry czn y , że p rzep is  
u s taw y , k tó ry  do tyczy  m ożliw ości p ro w a d z e n ia  k a n c e la r ii in d y w id u a ln y ch  p rzez  
o k re s  jed n eg o  ro k u  od w ejśc ia  w  życie  u s ta w y  o u s tro ju  a d w o k a tu ry , m a  na  
m yśli ty lk o  ty c h  ad w o k a tó w , k tó rzy  n ie  są  obecn ie  w  zespołach . C hodzi bow iem
0 to, żeby  ty ch  lu d z i n ie  pozostaw ić  z d n ia  n a  dzień  bez  p racy  o ra z  żeby oni sam i 
m ogli się zo rien tow ać , ja k  m a ją  w y k o n y w ać  sw ój zaw ód, tj . czy w s tą p ić  do już 
is tn ie ją c y c h  zespołów , czy te ż  s tw orzyć  n o w y  zespół b ądź  też  p rze jść  n a  rad co s tw o  
a lb o  do spo łecznego  b iu ra  pom ocy p ra w n e j. B y łoby  n a to m ia s t z jaw isk iem  n ie p o ­
żąd an y m , gdyby  k to ś  chcia ł in te rp re to w a ć  te n  p rzep is  w  ta k i sposób , że p rzez  
ro k  m oże się „o d k u ć” na  in d y w id u a ln e j p racy . M usi on zrozum ieć, że w y s tę p u ją c  
dziś z zespo łu , odcina  sob ie  d rogę  do p rz y s tą p ie n ia  z p o w ro tem  do zespo łu , bo 
d a je  w y ra z  sw ej n iechęc i do zespołow ości. G dyby  ta k ie  z jaw isk o  m ia ło  m ie jsce , to  
m u s ie lib y śm y  w y s tąp ić  z p o p raw k ą , że p rzep is  o k an c e la r ia c h  in d y w id u a ln y c h  
do tyczy  ty lk o  ty ch , k tó rzy  p row adzili ta k ie  k an c e la r ie  n a  3 m iesiące  p rzed  w e j­
śc iem  w  życie  u s ta w y  o u s tro ju  a d w o k a tu ry .

C h c ia łbym , ab y  ra d y  adw o k ack ie  odpow iedn io  reag o w a ły  w  ty c h  sp raw ach .
Czy dob rze  je s t, że ju ż  te ra z  na ślepo p o w s ta ją  jak ie ś  w iększe  ru c h y  w  zesp o ­

łach , k ie d y  n ie  m ożna zdecydow anie  pow iedzieć , k to  odejdzie  n a  ra d c o s tw a  oraz  
ja k  s ię  b ęd ą  k sz ta łto w a ły  zarobk i w  zespo łach . Z w racam  się  z ap e lem  do ra d
1 d z iek a n ó w , ab y  bard zo  uw ażn ie  p rz y g lą d a li się  te m u  ru ch o w i i s ta ra l i  się 
w p ły n ą ć  n a  ko legów , żeby  decyzję  p o d e jm o w a li po p ew n y ch  d o św iadczen iach . 
W szyscy zd a jem y  sobie sp ra w ę  z tego, że p rzy  p rze jśc iu  na  now e zasad y  p racy  
m ogą p o w stać  now e zm iany , zm iany  s łu szn e  i uzasadn ione . J e d n a  ze zm ian  to  — 
jeś li k to ś  zd ecy d u je  się na  rad co s tw o  —  w y stą p ie n ie  z zespołu , a le  p o zostan ie  
n a  liśc ie  ad w o k a tó w . D ru g a  zm iana do tyczy  ty ch , k tó rzy  są  n iedo łężn i i z a ra b ia ją  
m n ie j, n iż  u zy sk a lib y  z ty tu łu  zas iłk u  em ery ta ln eg o . O becnie gdy  b ęd z ie  się
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w sp ó ln ie  p raco w ać  i uczestn iczyć  w  dochodach  zespołu , trz e b a  b ęd z ie  ułożyć 
s to su n k i w  zespo łach  n ie  p rzez  odejście  d o  innych  zespołów  n a jle p ie j z a ra b ia ją ­
cych, lecz z m yślą  o z ao p a trzen iu  n iezdo lnych  do p racy  i sk ło n ien iu  ich  do p rz e j ­
ścia w  s tan  spoczynku . W sw o im  w łasn y m  i M in is tra  S p raw ied liw o śc i im ien iu  
ch c ia łbym  prosić , żeby  ra d y  ad w o k ack ie  baczn ie  p rzy g ląd a ły  się ty m  zm ianom  
i w yc iąg a ły  z n ich  p raw id ło w e  w niosk i.

O czyw iście, je s t  rzeczą  N aczelnej R ady  A d w okack ie j pozostać p rzy  ta k im  czy- 
in n y m  stan o w isk u , a le  m uszę pow iedzieć, że w yw ody , ja k ie  tu  s ły sza łem  n a  te m a t 
p rocen tow ego  u d z ia łu  w e w sp ó ln e j p u li, m n ie  n ie  p rzek o n a ły , bo w  znacznej 
części izb w o jew ódzk ich  sp ra w a  ta  je s t obo ję tna . T am  n a s tą p ią  n ieznaczne  k o re k -  
tu ry . N a to m iast w  w iększych  m ias tach , gdzie dochody w  poszczególnych  zespo­
łach  są  różne, m ogą dzia łać  bodźce sk ła n ia ją c e  do p rzen o szen ia  się do m ie jsco ­
w ości, w  k tó ry c h  inaczej k sz ta łtu ją  się zarobki.

Z espó ł, k tó ry  m a słafce obro ty , n ie  zm ien i sw ej sy tu a c ji p rzy  ta k im  czy in n y m  
sy s tem ie  podzia łu  dochodów . Jeże li je d n a k  n ie  będzie  się n iep o trzeb n ie  zw iększać 
kosz tó w , to w  śred n io  za ra b ia ją c y m  zespole p o w inna  zostać sp o ra  część n a  n a d ­
w y żk ę  p ro p o rc jo n a ln ą . N a tc m ła s t jeś li chodzi o średn io  za ra b ia ją c e  zespoły , to 
zm ian y  nie b ęd ą  w ie lk ie . Z m ian a  będzie  ty lk o  w  n a jm n ie j z a rab ia jący ch , i to 
n a  ich korzyść.

N iepokoi n a s  to , że p rzy  podz ia le  p rocen tow ym  p ro p o n o w an y m  p rzez  NRA 
ad w o k a t w  raz ie  choroby  będzie  o trzy m y w a ł bardzo  m ało , zan im  p rze jd z ie  n a  
zasiłek . A p rzecież  każd y  chce w iedzieć, n a  co m oże liczyć. P rz y  ty m  podziale  
ja k i p ro p o n u je  NRA , rozm aic ie  będzie  w  różnych  m iesiącach .

I jeszcze je d n a  sp ra w a  z ty m  zw iązana  to  sp ra w a , k tó ry  sy s tem  b a rd z ie j 
sp rz y ja  p rzy jm o w an iu  w iększej liczby sp ra w  i u ja w n ia n iu  w szy stk ich  dochodów  
w  zespole. T em u  bezsp rzeczn ie  sp rzy ja  n asz  sy s tem , bo m ów i się w y raźn ie , że 
jeże li w szyscy  w y p racu jec ie  bard zo  m ało , to  żadnych  n ad w y żek  n ie  będzie . J e s te ś ­
cie za in te re so w an i w  tym , żeby Ikażdy w y k azy w a ł jaik .na jw iększe  o b ro ty , by m ieć  
m ożność zróżn icow an ia  sw ych  zarobków . P rz y  sy s tem ie  p ro cen to w y m  z góry  się 
o k reś la , że w szyscy  m uszą  oddać 4G% do w sp ó ln e j pu li. J e s t  tu  w ięc  p o k u sa , że 
jeże li m n ie j u ja w n i, to  m n ie j odda. M in is te rs tw o  n a d a l uw aża, że sy s tem  p o ­
d z ia łu  dochodów  u ję ty  w  p ro jek c ie  je s t lepszy.

T o są  m oje uw ag i w s tęp n e  p rzed  d y sk u s ją . O becni tu  zeb ran i m uszą  w y jaśn ić  
sw y m  kolegom  cały  szereg  sp raw , gdyż is tn ie je  do te j p o ry  w ie le  n  epo rozum ień  
Na p rzy k ład  n iek tó rzy  adw okac i uw aża ją , że p rzy  p rze jśc iu  n a  rad co s tw o  m uszą 
się sk reślić  z lis ty  adw okatów , a ta k  przecież n ie  je s t. W y jaśn ien ie  ty c h  w sz y s t­
k ich  sp ra w  m u si w p ły n ąć  na  uspoko jen ie . P o w tó rzę  tu ta j  to , co po w ied z ia ł M i­
n is te r  R yb ick i, że ca ła  ta  sp ra w a  je s t b ard zo  tru d n a  i m oże być d la  jed n o s tek  
p rze jśc iow o  p rz y k ra , a le  w y m ag a  tego  d o b ro  gospodark i n a ro d o w e j i d o b ro  sam ^j 
a d w o k a tu ry . C hodzi ty lk o  o to, żebyśm y n ie  pon ieśli n iep o trzeb n y ch  kosztów  
i s t r a t .  Do p o d e jm o w an ia  d ecyz ji trz e b a  iprzede w szy stk im  ■znajomości zagad  - 
n ien ia  i w łaśc iw e j o rien tac ji.

W d y sk u s ji n ad  p ro jek tem  rozpo rządzen ia  o zespołach p ierw szy  p rzem aw ia ł 
d z iek a n  Z. A l b r e c h t .

O p ie ra ją c  się  n a  w ręczonym  w czo ra j N aczelnej R adzie  A d w okack ie j p ro jek c ie  
ro zp o rząd zen ia  o zespołach  i po d an y ch  tam  p rzy k ład ach  o raz  n a w ią z u ją c  do ape lu  
Ob. M in is tra , żeby dziekan i na leżyc ie  in fo rm o w ali ko legów  i o d d z ia ły w a li n a  n ich  
u sp o k a ja ją c o , m uszę podnieść, że będzie  to dość tru d n a  ro la , gdyż w  d a lszy m  ciągu  
n ie  m am y  ok reś lo n y ch  dan y ch , k tó re  by  pozw oliły  n a  pow zięcie  decy z ji: zostać 
r a d c ą  p raw n y m , czy też w y k o n y w ać  zaw ód w  zespole?
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Je ś li w eźm iem y  p ie rw szy  z podanych  w  p ro jek c ie  p rzy k ład ó w , to  w sk a z u je  on 
na to , że ten , k to  o siągn ie  o b ró t w  su m ie  10 tys. zł, o trz y m a  p rzed  opo d a tk o w an iem  
5 tys. zł, a po  o d liczen iu  p o d a tk u  —  około 4 tys. zł. W czoraj n a  k o n fe ren c ji 
Ob. M n is te r  m ów ił, że w ed łu g  n o rm  p rzew id z ian y ch  d la  u ch w a ły  K ER M  w y n a ­
g rodzenie .ra d c y  p ra w n e g o  m oże g lobaln ie  sięgać 5 tys. zł (tzn. p rz y  1 1/2 e tac ie  
i p rem ii). Czy p rzy  ta k im  zestaw ien iu  dochodów  pow in ien  się znaleźć ko lega , 
k tó ry  by  ch c ia ł pozostać  p rzy  zaw odzie ad w o k ack im ? Ja k o  a d w o k a t p r a k ty k u ­
jący  o siągn ie  on n a jw y ż e j 4 tys. zł p rzy  obrocie, k tó ry  tra k to w a ć  trz e b a  jak o  
m ak sy m aln y , a ja k o  ra d c a  p ra w n y  — 5 tys. zł. Co w ięc  m ożna tu  ko legom  p o w ie ­
dzieć i do radzać?  E o p rzecież  za in te reso w an ie  k o n c e n tru je  się w o k ó ł tego , ja k  
należy  się zachow ać i n a  co trz e b a  się zdecydow ać. O p ie ra jąc  się n a  p rzy k ład ach  
p ro je k tu , n ie  zdołam y p rzek o n ać  ko legów  o słuszności te j czy in n e j drogi.

N a tle  ty c h  sam ych  p rzy toczonych  p rzy k ład ó w  zachodzi jeszcze jed n a  o k o licz­
ność. P rzy ję liśm y  z dużym  zadow olen iem , że sk a la  p o d a tk o w a  b ę d z 'e  z ró w n an a  
ze sk a lą  p o d a tk o w ą  s to so w an ą  do ogółu  w y n ag ro d zeń  p racow n iczych . Z  p rz y ­
k ładów  w y n ik a  je d n a k , że n ie  będzie  to  m iało  p rak ty czn eg o  znaczen ia . Jeże li 
w yn ag ro d zen ia  n ie  w y jd ą  poza kw o tę  5 ty s . zł. to  p ro b lem  p o d a tk o w y  w  ogóle 
odpada.

Dziś n ie  m ożem y d y sk u to w ać  nad  w szy stk im i szczegółam i p ro je k tu  ro zp o rzą ­
d zen ia  o  zespołach , a le  w ed łu g  m n ie  są tu  trzy  p o dstaw ow e zag ad n ien ia : p ie r w ­
sze — ja k  tw o rzy ć  w sp ó ln ą  p u lę  (p rocen t czy sum a sta ła ), d ru g ie  —  ja k  u re g u lo ­
w ane  b ędą  ubezp ieczen ia  i trzec ie  — czy na leży  podw yższaś o b ro ty  o w y n a g ro -  

. dzen ia  n a leżn e  z ty tu łu  p ro w ad zen ia  sp raw  z u rzędu . Jeże li te  trz y  p ro b lem y  b ędą  
ro z s trzy g n ię te  p raw id ło w o , to  w łaśc iw ie  re sz ta  p ro je k tu  m ogłaby  być p rz y ję ta  bez 
żadne j dy sk u sji.

P a rę  słów  co do p ierw szego  zagad n ien ia  — w sp ó ln e j pu li. R e fe ra t kol. Z yw ic- 
k iego  by ł bard zo  p rzek o n y w ający . Bo jeże li n a w e t zapom nieć  o  ty m , że są  różn ice  
w  za ro b k ach  a d w o k ack ich  m iędzy różnym i izbam i, to  p rzecież  różn ice  te  w śró d  
ad w o k a tó w  w  poszczególnych  zespołach b ędą  znaczne w  zależności od tego , ja k ą  
p rzy jm ie  się zasadę. D la każdego  a d w o k a ta  m a duże znaczenie, czy d a je  on do 
w sp ó ln e j p u li ja k iś  p ro c e n t sw ych  zarobków , czy też  d a je  su m ę  za fik so w an ą , 
k tó ra  zm nie jszy  jego  zarobk i. D la tego  też  m usi w y s tąp ić  z jaw isk o  „ ro jen ia  s ię” 
gdyż m n ie j będzie  za rab iać  poszczególny ad w o k a t o w yższym  o b ro c ie  w  zespole, 
w  k tó ry m  ogólna sum a o b ro tu  je s t n iższa, n iż  ten  sam  a d w o k a t w  zespole o  te j 
sam ej liczb ie  członków , lecz  o w yższym  obrocie  ogólnym . B ędzie w ięc  on  s ta ra ć  
się o to , by pó jść  tam , gdzie su m a  o b ro tu  je s t  w yższa.

D ruga  — łącząca  się z zagadn ien iem  ubezp ieczen ia  k w es tia  — to sp ra w a  n a rz u tu . 
T e raz  je s t  teg o  ro d z a ju  sy tu ac ja , że o zw yżce w y n ag ro d zeń  racze j tru d n o  m ów ić. 
J e d n a k ż e  zaw sze chyba każdy  m oże żądać, a b y  w  sposób w łaśc iw y  p o k ry te  zosta ły  
w łasn e  jego  podw yższone koszty . Jeże li rnsm y p łac ić  sk ład k i ubezp ieczen iow e, 
to  będzie  to  n asz  w ła sn y  koszt, bo n ie  m am y  p raco d aw cy , k tó ry  b y  je  za n as  
zap łacił. P ra g n ie m y  w ięc. żeby nasze w ła sn e  koszty  b y ły  p o k ry te  o d p ow iedn im  
w y ró w n an iem  n a rzu tu .

T rzec ia  sp ra w a  — to  o b rony  z u rzędu . Czy is tn ie je  ja k a ś  ra c ja , żeby ad w o k ac i 
p o k ry w a li koszty  ob rony  z u rzęd u ?  Jeże li P ań s tw o  d a je  w  te j fo rm ie  pom oc 
obyw ate low i, to  P ań s tw o  pow inno  ponosić zw iązane  z ty m  koszty . P rzew id z ian e  
w  p ro jek c ie  ro zp o rząd zen ia  w y ró w n y w an ie  ob ro tó w  kw o tam i, ja k ie  p rzy p ad a ły b y  
w ed łu g  ta ry fy  za p ro w ad zen ie  o b ren  z u rzędu , pow inno  być bezw zg lędn ie  s k r e ś ­
lone. K ażdy  z nas je s t n a rażo n y  n a  to, j e  będzie  m ia ł u rzęd ó w k i, je d n ak ż e  n ie  
je s t tru d n o  s ta ra ć  się o n ie . K toś, k to  będzie  m ia ł dużo u rzędów ek , będzie  w y ch o ­
dził na  ty m  fin an so w o  dob rze  kosztem  innych . U rzędów ki n ie  p o w in n y  w  ogólf*
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s ta n o w ić  p ro b lem u , bo n o rm a ln ie  obciąża ją  ró w n o m ie rn ie  cz łonków  zespołu , i d la ­
tego  p rzep is , o k tó ry m  w yżej m ow a, je s t zupełn ie  zbędny.

Co do  ubezp ieczen ia , to  je s t u s iln a  p ro śb a  o rozw ażen ie  tego  p ro b lem u  w  łą c z ­
ności z naszy m i do tychczasow ym i w łasn y m i ubezp ieczen iam i. W czoraj n a  p o sie ­
d z e n iu  W ydzia łu  W ykonaw czego  postanow iono  b ron ić  zasad y  dobrow o lności w  tw o ­
rz e n iu  w łasnego  ubezp ieczen ia  w  ty c h  izbach, k tó re  tego  zechcą. T rzeb a  je d n a k  
u su n ą ć  n iebezp ieczeństw o , że ZUS, k tó ry  będzie  n a s  ubezp ieczał, m oże o b jaw iać  
te n d e n c ję  d o  p o trą c a n ia  ze  św iadczeń  tego, co a d w o k a t o trz y m a  z ubezp ieczen ia  
w łasn eg o . Te ten d en c je  ju ż  się p rze jaw ia ją .

N a s tę p n y  m ów ca d z iekan  K . S t a c h  — podk reśliw szy , że cz łonkow ie  N aczelnej 
R ad y  A d w o k ack ie j, ja k o  rep re z e n ta n c i ak ty w u  sam o rząd u  ad w okack iego , dosko­
n a le  z d a ją  sob ie  sp raw ę  z tego , iż re fo rm a  u s tro ju  sięga  bard zo  głęboko i je s t 
d la  a d w o k a tu ry  p ew nym  w strzą sem  daleko  idącym  —  zaznaczył, że NRA p rz y j­
m u je  re fo rm ę  ja k o  konieczność p o d y k to w an ą  ro zm aity m i w zg lędam i. C hodzi je d ­
n a k  o to , żeby  u n ik n ąć  w  m ia rę  m ożności u jem n y ch  sk u tk ó w , ja k ie  zaw sze  w y w o ­
łu je  k ażd y  w strzą s . D la tego  też  trz e b a  podn ieść pew n e  m om en ty , by  u n ik n ąć  
m ogących  się  w y łon ić  trudnośc i.

O m a w ia ją c  k w es tię  podzia łu  dochodów  w  zespole, m ów ca o św iadcza , że należy 
p rz y ją ć  ta k i system  podzia łu , k tó ry  by  by ł n a jw łaśc iw szy  d la  w szy stk ich  izb ad w o ­
k ack ic h . P rzek o n y w a jący  je s t a rg u m e n t w y su n ię ty  p rzez  adw . Ż yw ickiego , że 
a d w o k a t, k tó ry  będzie  w iedzia ł, iż m usi od d ać  40% sw ych  dochodów , będzie  się 
o b o ję tn ie  odnosił do sw ej obecności w  ty m  czy in n y m  zespole, gdyż sk u tk i dla 
n ieg o  b ęd ą  te  sam e. N a to m ia st jeże li w  d an y m  m ieście  są  ró żn e  zespoły , w  k tó ry ch  
m ożna u zy sk ać  albo  10%, albo  50% dochodu (zależnie od tego , czy je s t  s ię  w  zespole 
s łab y m  czy silnym ), to  je s t  rzeczą  z rozum iałą  te n d e n c ja  do p rzen o szen ia  się  
do zespo łów  s ilnych , gdzie każdy  a d w o k a t może liczyć n a  com iesięczne pobory , 
gdy  ty m czasem  w  s łab y ch  zespołach  n igdy  n ie  będzie  w iedz ia ł, czy i ile d o stan ie , 
bo m oże d o stać  2 ty s iące  a lb o  i nie. J a k  w ięc tem u  p rzec iw d zia łać?

B ędzie  to  z jaw isk o  ze w szech  m ia r  u jem n e , bo m usi dop row adzić  do po w stan ia  
zespołów  tzw . rek inow ych , a w  słab y ch  p ozostaną  ludz ie , k tó rzy  n ie  p o tra f ią  
zarob ić  n a  sk ro m n e  u trzy m an ie . R ola ra d  adw o k ack ich  w  te j  sp raw ie  je s t n ie s ły ­
ch an ie  tru d n a . Z espoły  ch ę tn ie  b ędą  p rzy jm o w ały  członków  dużo za rab ia jący ch , 
bo to  zm n ie jszy  ich koszty . Czy ra d a  ad w o k ack a  m oże pow iedzieć: „n ie  pozw a lam ” 
i ja k  to  m a uzasadn ić?  N ad ty m  trz e b a  się  pow ażn ie  zastanow ić . T ych  u jem n y ch  
z jaw isk  m ożna — zdan iem  m ów cy —  u n ik n ąć , jeże li p rzy jm ie  się zasadę  p ro c e n ­
tow ego  p o dz ia łu  dochodów . O b y w ate l M in is te r  m ów ił tu , że jeże li b ędz ie  podział 
p ro cen to w y , to  co rob ić  z u rlo p am i i chorobam i. T a k w estia  n ie  b y łab y  tru d n a  
do ro zw iązan ia  n a w e t w  drodze  spow odow ania  pow zięcia  od p o w ied n ie j u ch w ały  
zespo łu  co do zao p a trzen ia  na  w y p ad ek  choroby  i u rlo p u .

P o w s ta je  też  sp ra w a  sk ła d u  osobow ego zespołu  i u s to su n k o w an ia  się zespołu  
do ty ch  członków , k tó rzy  n ie  p o tra f ią  osiągnąć  m in im u m  w ła sn ą  p racą . J e s t  to  
zag ad n ien ie , k tó reg o  n ie  m ożna podciągnąć  pod je d e n  i te n  sam  stry ch u lec . Są 
ko ledzy  s ta rs i, zasłużen i, k tó rzy  z pow odu u p ad k u  sił fizycznych  n ie  m ogą ju ż  
d z ia łać  b a rd zo  a k ty w n ie , a le  ze w zg lędów  k o leżeńsk ich  n ie  m ożna im  odm ów ić 
pom ocy i d la teg o  trz e b a  im  d aw ać  w  zespole to , co im  s ię  należy. A le są  i inni 
ko ledzy  (zw łaszcza ko leżank i), k tó rzy  po zo sta ją  w  zespole, choć m ieli rad co s tw a , 
k tó ry c h  się  te ra z  z rzek a ją . Ci m ów ią: „D laczego n ie  m am y  dostać  2 tys. zł, n ie  
m ęcząc się w c a le?”. W  ta k ic h  w y p ad k ach  trz eb a  będzie  s tosow ać ry g o ry  p rz e w i­
d z ian e  w  p ro je k c ie  rozpo rządzen ia .

W zak o ń czen iu  sw y ch  w yw odów  m ów ca poruszy ł sp ra w ę  C en tra ln eg o  F u n d u szu
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S zk o len ia  A p likan tów 1 A dw okack ich , w y su w a ją c  p ro p o zy c ję  pow ięk szen ia  w p ła t  
na  C.F.S.A.A . z 4% do  5% od w p ły w ó w  zespołu . T rzeb a  się  Howiem  liczyć z k o ­
n iecznością  podw yższen ia  w y n ag ro d zen ia  a p lik a n tó w  a d w o k ack ich  do w ysokości 
pobo rów  asesorów  sądow ych . P o n ad to  trz e b a  będzie  s tw orzyć  ro d za j fu n d u szu  
in te rw en cy jn eg o  na  inne  — poza lokalow ym i —  p o trzeb y  b ieżące zespołów .

A dw . S. B r z e z i ń s k i ,  w sk a z u ją c  na  p rzep is  § 2 p k t 2 p ro je k tu  ro zp o rzą ­
d zen ia  o zespołach, k tó ry  m ów i o  w za jem n e j pom ocy i w sp ó łp racy  członków  ze ­
społu , uw aża, iż należy dążyć do tego, aby  ad w o k ac i po zo staw a li w  d o ty ch cz aso ­
w ych  sw ych  zespołach i n ie  p rzechodzili do innych . P o w sta je  je d n a k  zag ad n ien ie , 
czy w szyscy  członkow ie zespołu  zdo ła ją  uzyskać  za ro b k i pow yżej sz ty w n eg o  m in i­
m um . Jeże li w y jdzie  się z założenia  sz ty w n y ch  s ta w e k , to  p rzy  od liczen iu  40% na 
kosz ty  do jdzie  s ię  do  „ u ra w n iło w k i”.

M ów ca zw raca n a s tęp n ie  uw ag ę  na  to , że k w e s tia  w sp ó ln e j p u li zo sta ła  ju ż  
p rzesąd zo n a  p rzed  k ilk u  la ty . W spólna p u la  do w ysokości 4C% o d p o w iad a  n ie  
ty lk o  in te reso m  ad w okatów , a le  tak że  in te reso m  ogólnym , gdyż w szyscy są  z a in te ­
re so w a n i w  tym , aby  podział w y p raco w an y ch  za ro b k ó w  by ł p raw id ło w y .

D ziekan  B. C i s e w  s k  i uw aża , że zag ad n ien ie  sy s te m u  w y n ag ro d zen ia  cz łon ­
ków  zespołu  w  s to su n k u  do ogółu a d w o k a tu ry  je s t  bard zo  złożone, n a to m ia s t 
d la  n ie k tó ry c h  izb, w  ty m  ró w n ież  d la  by d g o sk ie j, je s t  o b o ję tn e , czy b ędz ie  
p rz y ję ty  system  p rzew id z ian y  w  p ro jek c ie  ro zp o rząd zen ia , czy też  sy s tem  p ro p o ­
n o w an y  w  uch w ale  NRA, bo ta k  się u łoży ły  ta m  s to su n k i zarobkow e. N ie m ożna 
je d n a k  zam ykać oczu n a  to , ja k a  je s t sy tu a c ja  w  izbach  tak ich , ja k  w a rsz a w sk a , 
po zn ań sk a , ka to w ick a  czy k rak o w sk a , gdzie s to su n k i za ro b k o w e są  zu p e łn ie  inne . 
S ta łe  w y nag rodzen ie  w  ty ch  o s ta tn ich  izbach  m usi d o p row adzić  do szeregu  z ja w isk  
u jem n y ch , gdyż ko ledzy b ęd ą  w  ram ach  now ej u s ta w y  szu k ać  d róg  u m o ż liw ia ją ­
cych im  uch y lan ie  się od u jem n y ch  sk u tków . T ru d n o  w y m ag ać , a b y  ko lega  z a j­
m u jący  pod w zględem  zaw odow ym  pow ażne s tan o w isk o  m ia ł p raco w ać  na in n eg o  
ko legę, k tó ry  p racow ać n ie  chce lu b  n ie  m a n a leż y ty ch  w a lo ró w  zaw odow ych .

W Izb ie  bydgosk ie j w szyscy  adw okac i w y p o w ia d a ją  się  za ty m , by  w y n a g ro ­
dzen ie  było  dzielone w ed łu g  sy s tem u  p rzew idz ianego  w u ch w a le  N RA . C h ę tn ie  
o ddadzą  część sw ych  zarobków  na  w spó lne  cele, a le  chcą  w iedzieć, że 60% 
zarobków  przeznaczone je s t d la  n ich  i że to  je s t e fe k t ich  p racy , e fek t, k tó ry  
w obec u ch y len ia  d y sk ry m in a c ji p o d a tk o w ej m oże być  pow iększony .

D otychczas koledzy b ro n ili się  p rzed  p rzy jm o w an iem  w iększe j liczby  sp ra w , 
gdyż p o d a tek  zab ie ra ł im  w  dużej m ierze  n ad w y żk ę  p o n ad  5 ty s . zł o b ro tu . 
A le d z iś  do jdzie  obciążen ie  do d a tk o w y m i k o sz tam i, k tó re  b ęd ą  s ię  rozm aic ie  
k sz ta łto w ać  w  różnych  izbach. W yliczen ia  p o d an e  p rzez  kol. Z yw ick iego  są  o p a r te  
na  w łaśc iw y ch  danych . W y ró w n an ie  tych  kosztów  m oże n a s tą p ić  ty lk o  p rzez  
stosow ne podw yższenie  n a rz u tu . R ozum iem y, że ze w zg lęd u  n a  sy tu a c ję  g o sp o d a r­
czą ta ry fa  nie m oże u lec  g en e ra ln em u  podw yższen iu , a le  pew n e  m o d y fik ac je  
w ta ry f ie  m ogą być p rzep ro w ad zo n e  bez u szczerbku  d la  in te re só w  ogólnych . D la ­
czego w  dużej sp raw ie  cyw ilne j o dużej w a rto śc i, gdzie  s tro n a  m oże zap łac ić  
odpow iedn ie  w ynag rodzen ie , a d w o k a t m a p raco w ać  —  n ie ra z  p a rę  la t  —  za 
sk ro m n e  w y n ag ro d zen ie  2 tys. zł?

D ale j m ów ca w y pow iada  się p rzec iw ko  p rzew id z ian em u  w  ro zp o rząd zen iu  
o zespo łach  sposobow i ob liczan ia  w y n ag ro d zen ia  za p ro w ad zen ie  sp ra w  z u rzęd u . 
Jeże li P ań s tw o  w  chw ili obecnej nie m oże w ziąć na  sieb ie  kosztów  o b rony  z u rz ę ­
d u  n a  sw ój rach u n ek , to  n iech  zostan ie  do tychczasow y  system .

Co do sp raw y  ubezpieczeń , to  n ie  w iadom o, ja k  zo stan ie  ona ro zw iązan a  w  ro z ­
po rząd zen iu  R ady  M in istrów . M ów ca u w aża  je d n a k , że now e p rzep isy  p o w in n y
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zap ew n ić  a d w o k a tu rz e  m ożność po siad an ia  w łasnego  dobrow olnego  ubezp ieczen ia  
w ed łu g  zasad  do tychczasow ych .

W  ty m  m om encie  o b ra d  W iceprezes Jan czew sk i zap ro p o n o w ał p o w o łan ie  k  o- 
m i s j i  do o p raco w an ia  p ro je k tu  u ch w ały  do tyczącej tego  p u n k tu  p o rząd k u  dzień • 
nego.

P ro p o zy c ja  ta  zo sta ła  p rz y ję ta  i P len u m  pow ołało  K o m is ję  w  sk ład z ie  n a s tę ­
p u ją c y m : p rzew odn iczący  —  adw . W. Ż yw ick i, członkow ie: adw . Z. A lb rech t, adw  
K . S tach , ad w . Z. C zeszejko  i adw . J . S topnick i.

W  da lszym  ciągu  d y sk u s ji n ad  p ro jek tem  rozpo rządzen ia  o zespołach  dziekan  
M. U z ł o w s k i  zw raca  uw agę  na  trudnośc i, jak ie  p o w stan ą  w  m a ły ch  o środkach  
p ro w in c jo n a ln y c h , gdzie  jesrt dw óch  lub  'n aw et jed en  a d w o k a t; w  ty ch  o śro d k ach  
§ 3 p ro je k tu  ro zp o rząd zen ia  o zespołach  n ie  d a je  p o d staw y  do u tw o rzen ia  zespołu. 
S p ra w ę  tę  n a leża ło b y  jak o ś  ro z s trzy g n ąć  bądź  przez  zezw olen ie  w  w y ją tk o w y ch  
w y p a d k a c h  n a  tw o rzen ie  zespo łu  złożonego z 2 członków , b ąd ź  też  p rzez  pow ołan ie  
filii. N astęp n ie  m ów ca ośw iadcza, że zbędne je s t o d ręb n e  -u regu low an ie  z ag ad ­
n ie n ia  sp ra w  cudzoziem ców  dew izow ych.

Co do podzia łu  dochodów  zespołu , to  n ies łu szne  je s t p o s taw ien ie  sp raw y  w  ten  
sposób, że u s ta la  się m in im u m  w y n ag ro d zen ia  bez w zg lędu  n a  w k ła d  p racy , bo 
m oże p o w stać  sy tu a c ja , że w szyscy  członkow ie zespołu  m ie liby  ró w n e  w y n a g ro ­
d zen ie  w b re w  tem u , co je s t w  in n y ch  zaw odach . A  jeże li b ęd ą  w  zespole tacy  
k tó rzy  n ie  w y p ra c u ją  tego  m in im um , to  należałoby  do jść  do w n io sk u , że ad w o ­
k a tó w  je s t  za dużo. Co w ów czas rob ić  i k to  m a ode jść?  S y tu a c ja  b ędz ie  zależała  
od tego , ja k  się ją  p rze trzy m a .

N a w ią z u ją c  do p rzep isu  § 36 p ro je k tu  rozpo rządzen ia  o zespołach , m ów ca 
uw aża , iż p rzep is  te n  je s t  z redagow any  w  ten  sposób, że ci, k tó rz y  n ie  w y ro b ią  
n a w e t m in im u m , b ęd ą  m ie li p raw o  do nadw yżk i. W ynika  to  zw łaszcza z p k t 2 
u s t. 2 § 36. N ie m ie liby  o n i tego  p ra w a  jed y n ie  w ted y , gdyby  n ic  n ie  zarob ili. 
Je ż e li n ie  by ło  to  in te n c ją  M in is te rs tw a , to  na leżałoby  w p ro w ad z ić  p rzep is, k tó ry  
by  p rzew id z ia ł, że w  podz ia le  n ad w y żk i n ie  uczestn iczą  ci, k tó rzy  n ie  p rzyczyn ili 
się do je j w y p raco w an ia .

N a s tę p n ie  m ów ca w y p o w iad a  się  za p rocen tow ym  podzia łem  dochodów , jak o  
k o rzy s tn ie jszy m  d la  ogółu  ad w o k a tu ry . W obec zn ies ien ia  szczególnego o p o d a tk o ­
w a n ia  zarobków  ad w o k ack ich  o dpadn ie  z jaw isko  n iep rzy jm o w an ia  w iększe j liczby 
sp ra w  lu b  n ie u ja w n ia n ia  w szy stk ich  dochodów . P rzezn aczen ie  40% o b ro tów  do 
w sp ó ln e j p u li um ożliw i p rzy jśc ie  z pcm ocą kolegom  m n ie j z a rab ia jący m , a le  nie 
m ożna p rzek re ś lać  zasady , że każdy  m a o trzy m y w ać  w yn ag ro d zen ie  w ed łu g  sw ej 
p racy . Co do w ysokości w sp ó ln e j pu li, to  m ożna by  je j u s ta le n ie  pozostaw ić  p o ­
ro zu m ien iu  cz łonków  zespołu .

N ie do p rzy jęc ia  je s t u reg u lo w an ie  w  p ro jek c ie  sp raw y  w y n ag ro d zen ia  za obrony 
z  u rzęd u . Ci, k tó rzy  m ieć b ęd ą  dzięk i sw ym  s ta ra n io m  o b ro n y  z u rzęd u , 
by lib y  o p łaca n i p rzez  kolegów . T ru d n o  pow iedzieć, że by łoby  to  zgodne 
z z asad ą  słuszności i m oralności. T en  p rzep is  rozpo rządzen ia  pow in ien  być  u s u ­
n ię ty . N ie będzie  obciążen ia  S k a rb u  P a ń s tw a , ieże li w p ro w ad z i się  p rzep is , że 
sąd , o rzek a jąc  o k o sz tach  postęp o w an ia , um ieści w  n ic h  w y n ag ro d zen ie  ad w o k a ta  
za ob ronę z u rzędu . Jeże li egzekucja  okaże  sii. sk u teczn a , to  ad w o k a t o trzym a 
w y n ag rodzen ie .

W iced z iek an  J . S t o p n i c k i  uw aża, że w p ro jek c ie  p o m in ię te  zostało  zag ad ­
n ien ie , k tó re  m oże s tan o w ić  pow ażne tru d n o śc i zarów no  d la  zespołów , ja k  i dla 
k lien tó w . W iadcm o, że p ew n a  g ru p a  ad w o k a tó w  p rze jd z ie  n a  s tan o w isk a  radców  
p raw n y ch . P o zo staw ią  o n i n ie  zakończone sp raw y , za k tó re  h o n o ra ria  w  ogrom nej
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w iększośc i w y p ad k ó w  zosta ły  ju ż  p o b rane . Z asadą  p ow inno  być dokończen ie  tych  
s p ra w  p rzez  ad w o k a tó w , k tó rz y  je  p ro w ad z ili (§ 48 ro zpo rządzen ia ). T rzeb a  też  
za jąć  s tan o w isk o  w  s to su n k u  do ko legów , k tó rz y  w  drodze  su b s ty tu c j i obejm ą 
zakończen ie  ty ch  sp raw . W zw iązku  z § 48 poży teczny  b y łby  p rzep is  o c h a ra k te rz e  
p rze jśc io w y m , k tó ry  by reg u lo w a ł to  zagadn ien ie .

D ziekan  G. P ł o c i e n i a k  sądzi, że p rzep is  ta k i  p o w in ien  być n ie  w  ro zp o rzą ­
d zen iu  o zespołach , lecz w  u s taw ie  o u s tro ju  ad w o k a tu ry , b o  ta m  się m ów i o tym , 
że  ra d c a  p ra w n y  nie m oże w y k o n y w ać  czynności ad w o k ack ich . M ów ca p rzed  k i l­
k u  ty g o d n iam i zw rócił się n a  p iśm ie  do W ydzia łu  W ykonaw czego  N R A  o pod jęc ie  
s ta ra ń , b y  do p rzep isów  p rze jśc io w y ch  u s taw y  w prow adzono  p rzep is , iż ad w o k a t, 
k tó ry  z d n ie m  1 s tyczn ia  1964 r. p rz e s ta je  być członk iem  zespołu , m oże' zakończyć 
w  d a n e j in s ta n c j i sp raw ę  będ ącą  w  toku . W ów czas nie będzie  k w e s ti i, co robić 
z ty m i sp raw am i. W  p rzec iw n y m  ra z ie  k lie n t będzie  m us ia ł w y b ra ć  innego  ad w o ­
k a ta  i je m u  też  płacić. M ożna by  postanow ić , żeby ad w o k a t, k tó ry  p ro w ad z ił sp ra ­
w ę , zw róc ił h o n o ra riu m , a le  n ik t  dziś n ie  m a  zasobów , by  m óc zw rócić  p o b ran e  
h o n o ra r iu m . W  in te resie  sp raw y  leży  bezw zg lędn ie , żeby a d w o k a t, k tó ry  rozpo ­
cz ą ł sp ra w ę , m ógł ją  dokończyć w  d a n e j in s tan c ji.

P rzech o d ząc  do k w estii kosztów  zespołu , m ów ca p ro p o n u je  w y s tą p ie n ie  z su ­
g e s tią  obn iżen ia  w ysokości sk ład ek  n a  ubezp ieczen ie  poniżej 15,5% ze w zg lęd u  na  
to, że s k ła d k i te  p łac ić  b ęd ą  sam i ad w o k ac i i że liczba a d w o k a tó w  będzie  się 
zm n ie jszać . O bniżen ie  sk ła d k i w p ły n ę ło b y  na  zm nie jszen ie  kosztów  zespołu . P a ń ­
s tw o  po w in n o  dać coś a d w o k a tu rze  za o b ro n y  z u rzęd u , za k tó re  w ed łu g  § 36 ust. 
2 p k t  2 p ro je k tu  rozpo rządzen ia  p łac ić  m a ko lega koledze, a  p o n a d to  p łac ić  m a on 
za n iego  sk ład k i ubezpieczeniow e, o b n iża jąc  p rzez  to  w ła sn e  dochody . J e s t  on 
w ięc  p o d w ó jn ie  b ity . W zw iązku  z ty m  m ów ca w y p o w iad a  się  za sk reś len iem  
p rz e p isu  § 36.

N aw ią z u ją c  do p rzep isu  § 7 p ro je k tu  rozpo rządzen ia , d z iekan  P ło c ie n ia k  ęądzi, 
ż e  w y zn aczen ie  zespołu  do p ro w ad zen ia  sp raw  cudzoziem ców  dew izo w y ch  p ow inno  
n a s tę p o w a ć  n a  w niosek  ra d  ad w okack ich , k tó re  m a ją  ro zeznan ie  te re n u . P o w ­
s ta je  też  k w estia , czy zespoły, o k tó ry ch  m ow a w  § 7, m a ją  p ro w ad z ić  jed y n ie  
sp raw y  cudzoziem ców .

W ice m in is te r  Z a w a d z k i  odpow iada p rzedm ów cy , że n ie  ty lk o  sp ra w y  cudzo­
ziem ców , i d o d a je , iż M in is te rs tw o  H an d lu  Z ag ran icznego  dom aga się  u tw o rzen ia  
tak ieg o  zespo łu  w  G dańsku .

D ziekan  P ł o c i e n i a k  p o rusza  w  końcu  sp ra w ę  obsług i p ra w n e j w 1 m ały ch  
m iejscow ościach , k tó re  n ie  m ogą zapew nić u trz y m a n ia  d la  3 ad w o k a tó w , a  w ięc 
n ie  m oże ta m  p ow stać  zespół. W ty ch  w y p ad k ach  na leża ło b y  a lb o  u tw o rzy ć  filię  
zespo łu , a lb o  p u n k t obsług i p ra w n e j.

A dw . K. B i e l s k i  zaznacza, że p ro je k t u s ta w y  o u s tro ju  a d w o k a tu ry  w yw oła ł 
p ew n e  zan iep o k o jen ie  w śró d  adw okatów . P rzep ro w ad zo n e  n a  p o d staw ie  p ro je k tu  
ro zp o rząd zen ia  obliczen ia  p rzysz łych  zarobków  w y k aza ły , że ob liczen ia  te  są  n ie ­
rea ln e . N as tęp n ie  m ów ca zw raca  uw agę  n a  p rzep is  § 35 p ro je k tu  rozp o rząd zen ia  
xi zespo łach , dotyczący  dochodów  ubocznych. Je ż e li k to ś w  zespole n ie  w y ro b i 
2 ty s . zł, to  tru d n o , żeby do sta ł te  2 000 zł, m a jąc  uboczne dochody .

W ice m in is te r  Z a w a d z k i  w  odpow iedzi p rzedm ów cy  w y ja śn ia , że  zespół b ę ­
dzie m ia ł p ra w o  u ch w alić  od jęcie  ubocznych  zarobków .

A dw . J . G a d o m s k i  ośw iadcza, że p rzed  dz is ie jszą  n a ra d ą  by ło  zb y t m ało  m a ­
te r ia łó w , zw łaszcza jeś li chodzi o dane , k tó re  by  pozw oliły  kolegom  n a  pow zięcie 
decyzji, co w y b rać : p ra c ę  w  zespołach  czy rad co s tw a  p ra w n e ?  M ów ca uw aża , że 
m o m e n ty  p rzed s taw io n e  w  re fe ra c ie  adw . Z yw ick iego  p o w in n y  być w z ię te  po4

5  — P a le s tra
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u w ag ę . W iększość ra c ji  i a rg u m e n tó w  p rzem aw ia  za p ro cen to w y m  podzia łem  do­
chodów . M ów iono tu , że p rzy  koncepc ji M in is te rs tw a  tra c ić  b ęd ą  ko ledzy , k tó rzy  
w ięce j z a ra b ia ją , a le  sp raw a  m a i o d w ro tn y  asp ek t. M ało za ra b ia ją c y  b ędą  m ieli 
o b o w iązek  s taw ać  za ko legów  m ający ch  dużą  p ra k ty k ę . B ędą oni w tedy  o trzy m y ­
w ać  „o ch łap y ”. T a ko n cep c ja  idzie na  rę k ę  dużo zarab ia jącym . In acze j n a to m ia s t 
b y ło b y  p rzy  p ro cen to w y m  podzia le : w ów czas 40*/» poszłoby  na s łu szne  w y n ag ro ­
d zen ie  ko legów  m ało  za rab ia jący ch .

S p ra w a  ubezp ieczen ia  chorobow ego i u rlop o w eg o  rów n ież  je s t  n ie s łu szn ie  p o s ta ­
w iona. Ja k a  je s t bow iem  ra c ja , aby ta k  m a ła  je d n o s tk a  ja k  zespół m ia ła  w p ro w a­
dzić w za jem n e  ubezp ieczen ie  na  w y p ad ek  choroby? Z ak ład  U bezpieczeń  Społecz­
n y ch  n ie  w y p łaca  zasiłków  chorobow ych  p raco w n ik o m  um ysłow ym , a m y je ­
s te śm y  tak im i p raco w n ik am i, b ęd ąc  jed nocześn ie  sw oim i p racodaw cam i. W te j sy ­
tu a c j i  n a jlep szy m  ro zw iązan iem  by łoby  p o zo staw ien ie  do tychczasow ego  stan u  rze ­
czy, tzn. żeby poszczególne izby  bądź  w szy stk ie  izby u tw o rzy ły  fu ndusz , z k tó rego  
w y p łacan o  by ad w o k a tem  zas iłk i chorobow e. T o sam o dotyczy ró w n ież  urlopów . 
W edług  p ro je k tu  ro zp o rząd zen ia  cho rym  i będ ący m  na  u rlo p ie  członkom  zespołu  
p łac ić  b ędą  w łaśc iw ie  pozosta li koledzy, k tó rz y  w  d o d a tk u  b ęd ą  jeszcze obciążani 
p o d a tk ie m  od ty ch  w yp ła t.

W icem in is te r Z a w a d z k i  w y ja śn ia  w  ty m  m ie jscu , że p rzy  do tychczasow ym  
sy s tem ie  członek zespołu  cho ry  lu b  będący  n a  u rlo p ie  nic nie o trzy m y w a ł (co n a j­
w yżej ko ledzy  zastęp o w ali go w  jego sp raw ach ), a p rzecież n ie  p o w in ien  on u m ie­
ra ć  z g łodu. Co do o p o d a tk o w an ia , to  p e d a te k  p łac i się od tego, co się o trzym uje,, 
w ięc  n ie  sp ad a  to  obciążen ie  n a  in n y ch  kolegów .

A dw . J. G a d o m s k i  w  zakończen iu  sw ych  w yw odów  po ru sza  jeszcze k w estię  
o b ren  z u rzęd u  uw aża jąc , że obrońcy  z u rzęd u  p o w inn i być w yznaczan i przez ze­
spół. Z apobieg łoby  to  u b ieg an iu  się o „ u rzęd ó w k i” p rzez  poszczególnych ad w o k a­
tów .

D ziekan  Z. C z e s z e j k o  w y s tę p u je  z su g es tią , żeby w  m ałych  izbach do 100 
(czy n a w e t 200) członków  u trz y m a n e  zosta ły  z am ia s t z eb rań  d e lega tów  ogólne 
zg ro m ad zen ia  członków  izby.

D ru g ą  k w estią  doniosłą  d la  m a ły ch  izb je s t sp ra w a  zespołów  w  tych  ośrodkach , 
w  k tó ry c h  n ie  m a do sta teczn e j liczby k a n d y d a tó w  p o trzeb n e j do u tw o rzen ia  ze­
społu . Czy w  ta k ic h  w y p ad k ach  M in is te rs tw o  na w niosek  rad y  ad w o k ack ie j nie 
m ogłoby — ze w zg lędu  na  u zasad n io n ą  p o trzeb ę  p raw id łow ego  rozm ieszczenia 
ad w o k a tó w  — zezw olić okresow o na w y k o n y w an ie  zaw odu n ie  w  zespole? T ru d n o  
tu  bow iem  m ów ić o jednoosobow ej filii zespołu.

N a s tę p n ą  sp raw ą  je s t kwfestia o b ren  z u rzęd u , zw łaszcza w  d łu g o trw a ły ch  p ro ­
cesach . W ta k ic h  p rocesach  p rz y p a d a ją c e  n a  jednego  ad w o k a ta  w y n ag ro d zen ie  
m iesięczne  w ynosić  by m u s ia ło  około 3 000 zł. T ak i p roces odb ije  się na  jego d o ­
chodach , a z d ru g ie j s tro n y  obciąża cały  zespół. Z dan iem  m ów cy, u reg u lo w an ie  
tego  zag ad n ien ia  należałoby  pozostaw ić  ogó lnem u zeb ran iu  członków  zespołu.

C zw arta  sp ra w a  to  ubezp ieczen ie  chorobow e. Czy n ie  by łoby  po żąd an e  u tw o ­
rzen ie  dla tego  celu fu n d u szu  w y ró w n aw czeg o  b ąd ź  p o zostaw ien ie  rad o m  m ożności 
tw o rzen ia  fu n d u szu  chorobow ego?

A dw . W. B a y  e r, p o w o łu jąc  się n a  a r t .  3 p ro je k tu  u s taw y , k tó ry  stanow i, że 
a d w o k a t m oże w y k o n y w ać  zaw ód w  zespole lu b  w  spo łecznym  b iu rze  pom ocy 
p ra w n e j, zw raca  się do  Ob. M in is tra  z p ro śb ą  o w y ja śn ien ie , ja k ie  są  zam iary , r a ­
c ja  i w idok i, jeś li chodzi o tw o rzen ie  i z ak res  dz ia ła lnośc i spo łecznych  b iu r.

D ru g a  k w estia . W zespołach  now ego ty p u  a d w o k a t będzie  w  s to su n k u  z a tru d ­
n ie n i a ,  p rzez  co m ów ca ro zu m ie , że w y n ag ro d zen ie  a d w o k a ta  jak o  cz łow ieka p racy
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m u s i być w olne  od w sze lk ich  c iężarów  i kosztów  ad m in is tra cy jn y ch . K lie n t w ięc, 
w p ła c a ją c  do k asy  zespołu  s ta w k i ok reślone  rozpo rządzen iem , m a p o n ad to  p łac ić  
w szy stk ie  rzeczyw iste  koszty  ad m in is tracy jn e . W zw iązku  z ty m  p o w in ien  u lec 
zm ian ie  § 8 rozporządzen ia  o w y n ag ro d zen iu  ad w okatów . R zeczyw iste  k o sz ty  po­
w in n y  być u s ta la n e  bądź przez  poszczególne ra d y  ad w okack ie , bądź  przez  N aczelną  
R ad ę  A dw o k ack ą  w  odpow iedn ich  ok resach , bo koszty  te  u leg a ją  zm ian ie  w  za­
leżności od w z ro stu  cen i św iadczeń . Z ty m  łączy  się w  p ew nym  zak res ie  p rz e ­
p is  § 16 u s t. 2 p ro je k tu  rozpo rządzen ia  o zespołach , że k ie ro w n ik  zespo łu  m oże 
być  zw oln iony  przez  ra d ę  ad w o k ack ą  od p ro w ad zen ia  sp raw . Czy s łu szn e  jes t, 
że m usi to  uczynić ra d a  bez za in te reso w an eg o  zespołu  i czy w y n ag ro d zen ie  k ie ­
ro w n ik a  n ie  pow inno  być w liczone do kosztów ?

P rezes  W yższej K om isji D yscy p lin arn e j adw . J . K  1 i ń  s k  i uw aża, że zag ad n ien ie  
po d z ia łu  dochodów  w  zespo łach  n ia  m a w łaśc iw ie  tak  w ie lk iego  znaczen ia , ja k  
by  to  w y n ik a ło  z dyskusji, gdyż do tyczy sto sunkow o  n iezb y t licznej g ru p y  ad w o ­
k a tó w  w  w iększych  ośrodkach  m iejsk ich . Jeże li n ie  w e w szystk ich , to  p raw ie  
w e w szy stk ich  zespołach  sp raw a  w y p raco w an ia  2 tys. zł m iesięczn ie  nie budzi w ą t­
p liw ości. T ru d n o śc i po w stan ą  w  w iększych  o środkach , p rzede  w szy stk im  w  W ar­
szaw ie , gdyż tu  je s t o lb rzym ia  liczba ad w o k ató w , k tó rzy  poza zaw odem  ad w o k ac ­
k im  w y k o n u ją  rad co s tw a  p raw n e . T rudność  p ły n ie  z n iepew nośc i s tan o w isk a  r a d ­
cy  p raw n eg o , zw iązanego z osobą d y re k to ra  p rzed s ięb io rs tw a  czy in s ty tu c ji. Z m ia ­
n a  na  s tan o w isk u  d y re k to ra  pociąga często za sobą zm ianę  rad cy  p raw nego . W ła ­
śc iw ym  rozw iązan iem  byłby  p rzep is , że ra d c a  p ra w n y  m oże być zw oln iony  ty lko  
d y scy p lin a rn ie . R adca p ra w n y  m usi być n iezależny .

Do ro zw ażen ia  je s t jeszcze sp raw a  dochodów  ubocznych  członka zespołu. W  te j 
sp ra w ie  każd y  zespół m oże in te rp re to w a ć  inaczej i d la tego  by łoby  p o żądane  ści­
s łe  u jęc ie  tego  p rzep isu  w  rozporządzen iu , ta k  aby  n ie  bu d z ił on w ątp liw ości.

N as tęp n ie  zab ra ł ponow nie  głos W icem in iste r Z a w a d z k i  ośw iadczając , co n a ­
s tę p u je :

Z d a jem y  sobie sp raw ę  z tego, że ca ły  system  obliczeń n ie  je s t p ro s ty , skoro  b u ­
dzi ty le  zastrzeżeń . Na p rzy k ład  system  w ęg ie rsk i je s t o w ie le  b a rd z ie j sk o m p li­
k o w an y . Je ś li  chodzi o sp raw ę  w y p łacan ia  za obrony  z u rzęd u , to  do p rzem y śle ­
n ia  je s t ta k 'e  u jęc ie  sp raw y , żeby do obrony  z u rzęd u  w yznaczać  n ie  poszczegól­
nego ad w o k a ta , lecz zespół. A le tak i p rzep  s pow in ien  się znaleźć w  p ro ced u rach . 
J e ś li  chodzi o sp raw y  cyw ilne, w  k tó ry ch  w łaśc iw ie  w yznacza  pe łnom ocn ika  z u rz ę ­
du  ra d a  adw okacka , to  nic n ie  sto i na  przeszkodzie , żeby ra d a  w yznacza ła  zespół 
b ądź  a d w o k a ta  w  p o ro zu m 'en iu  z k ie ro w n ik iem  zespołu. W p rocesach  zaś k a rn y ch , 
p o n iew aż  obrońcę z u rzęd u  w yznacza p rzew odn iczący  sądu , trz eb a  by w y raźn ie  
pow iedzieć, że p rzew odniczący  w yznacza zespół. T ak i p rzep is  w  każdym  raz ie  n ie  
m oże być w prow adzony  do rozporządzen ia  o  zespołach, a le  do now ej p ro ced u ry  
k a rn e j. ,

P c w s ta je  tu  n iebezp ieczeństw o, o k tó ry m  m ów ił d z iek a n  A lb rech t, żeby n ie k tó ­
rzy  ad w o k ac i n ie zab iegali o u rzędów ki. D latego  n a jb a rd z ie j tra fn y m  rozw iązan iem  
b y łoby  w yznaczen ie  zespołów , a k ie ro w n ik  zespołu  w y znacza łby  ad w o k ata .

Z d a jem y  sob ie  też sp raw ę  z tego, że n ie  w szy stk ie  przejr .sy  w e jd ą  w  życie je ­
dnocześn ie . U staw a  o u s tro ju  a d w o k a tu ry  w ejdz ie  w  życie 1 styczn ia  1964 r., a  ro z ­
p o rząd zen ie  R ady M in istrów  o ubezp ieczen iu  ad w o k a tó w  później. Pcm irno  w ejśc ia  
w  życie ubezp ieczeń  spoiecznych  dla ad w okatów , n ic n ie  sto i na  przeszkodz ę, żeby 
rad y  adw o k ack ie  tw o rzy ły  fu n d u sze  sam cpcm ocy  k o leżeńsk ie j na  po trzeb y  doraźne. 
S am o rząd  n ie  może w y p łacać  re n t rów no leg le  z ZUŁ', bo w ted y  p rzy s łu g u je  p raw o
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w y b o ru  je d n e j ren ty . D la tego  uw ażam  za n iezb ęd n ą  w sp ó łp ra c ę  N aczelnej R ady  
A d w o k ack ie j z n am i i z K o m ite tem  P ra c y  i P łac , a b y  sp ra w y  ubezp ieczeń  zna laz ły  
ja k  n a jlep sze  rozw iązan ie .

C h y b a  je s t  ta k , ja k  m ó w ił p rezes K lińsk i, że p ro b lem  p ro cen to w eg o  u d z ia łu  w  d o ­
cho d ach  zespołu  czy^ też  m in im u m  n ie  o dg ryw a w ięk sze j ro li w  w iększości m ie j­
scow ości (m ożna n a w e t pow iedzieć : w  w iększości w o jew ództw ) z w y ją tk ie m  k ilk u  
w ięk szy ch  m ias t. N ie m a zespołu , w  k tó ry m  by p rzec ię tn e  w y n ag ro d zen ie  n ie  s ię ­
gało 2 000 zł.

N a js iln ie j te  sp ra w y  w y s tę p u ją  n a  te re n ie  w ie lk ich  m iast, gdzie je s t  n a d m ie rn a  
liczb a  ad w o k ató w . W W arszaw ie  sy tu a c ja  b y łab y  jeszcze gorsza, gdybyśm y  nie 
h am o w a li n ad m ie rn eg o  dop ływ u. W w ie lk ich  m ia s ta c h  w y s tg p u je  pow ażne zapo­
trzeb o w an ie  n a  radców  p ra w n y c h  i s tąd  m ożność o d e jśc ia  dość duże j g ru p y  a d ­
w o k a tó w  n a  rad có w  p raw n y ch . W iem y — i m ożna to  zrozum ieć —  że lep ie j p rz e ­
chodzić do zespołów  m ocn ie jszych . P rzy  p ro cen to w y m  u d z ia le  też  m oże w y s tęp o ­
w ać  to  z jaw isko , choć m oże w  m n ie jszym  s to p n iu . N am  szło  o to ; żeby system  
p rzez  n as w y su n ię ty  d aw a ł p e łn e  z a tru d n ien ie  m n ie j za rab ia jący m . C ały  te n  sy ­
stem  n ie  je s t  ja k im ś  au to m a te m , sam ogra jem . N ie m ów ię  ju ż  o m ożności w y k lu ­
czen ia  z zespołu , a le  podzie lam  pog ląd  dziekana  S tach a , że jeże li k to ś  m a zasług i 
d la  a d w o k a tu ry , a m ało  ju ż  m a sił, to  je s t k w e s tią  so lidarnośc i ko leżeń sk ie j, żeby 
pozosta ł w  zespole. N a to m ia s t w  s to su n k u  do osób, k tó re  pow iedzą  sobie: „po co 
s ię  b ęd ę  m ęczył? i ta k  d o s ta n ę  to  m in im u m ” —  b ęd ą  s to sow ane  p rzep isy , w  m yśl 
k tó ry c h  zespół m oże pow iedzieć : „d o stan iesz  ty le , ile zarob isz , z p o trącen iem  k o ­
sz tów  a d m in is tra c y jn y c h ”. C hodzi n am  bow iem  o podzia ł w  dochodach  w ed łu g  p r a ­
cy, a n ie  o p rzychodzen ie  do  zespołu  ty lk o  po to , żeby b rać . C hcem y ze rw ać  z ty m  
n iezd ro w y m  z jaw isk iem , że p ro s i się o od roczenie  sp raw y  d la tego , że a d w o k a t 
p ro w ad zący  ją  w y jech a ł n a  k u rac ję . W  ta k im  w y p a d k u  a d w o k a t z zespołu  p o w i­
n ie n  p rzy g o to w ać  się do sp ra w y  i zastąp ić  kolegę. P o  to  je s t  p rzecież  zespół.

Z espó ł je s t  n a jn iż szą  je d n o s tk ą  sam orządu . O n decy d u je  o  w ie lu  sp raw ach . 
W  w y p a d k u  ubocznych  za jęć , jeże li a d w o k a t n ie  u ch y la  się  od  pom ocy w  zespole 
i d a je  p e łn y  w k ła d  p racy , a  uboczne za jęcie  w y k o n u je  kosztem  sw ego w olnego  
czasu  i odpoczynku , n ie  na leży  m u  o d e jm o w ać  za ro b k u  z za jęc ia  ubocznego. 
G d y b y  m u  n ie s łu szn ie  o d ję to , to  m a m ożność o d w o łan ia  s ię  do  rad y  ad w o k ack ie j, 
k tó r a  m oże u chy lić  u ch w a łę  zespołu  n a w e t z u rzędu .

Co się  tyczy  sp raw y  o b n iżen ia  sk ład ek  ubezp ieczen iow ych , to  w ą tp ię , czy m o­
żn a  będzie  pow iedzieć, żeby  zespół b y ł lep ie j tr a k to w a n y  niż spó łdzie ln ia  p racy . 
K o m ite t P ra c y  i P łac  n ie  m ógłby  p rzecież  u sp raw ied liw ić  w obec in n y ch  g ru p  
p raco w n ik ó w  obn iżen ia  w ysokości sk ładek .

A  te r a z  sp ra w a  ob ro n  z u rzęd u  i obliczan ia  k w o t, k tó re  n a leż a ły b y  się za p ro ­
w adzone  b ezp ła tn ie  sp raw y  z u rzędu . J e s t  to  ro d za j ko leżeńsk iego  ubezp ieczen ia  
w za jem nego . N ie m ów ię tu  o w y łap y w an iu  « p raw  z u rzęd u . S ąd y  w y zn acza ją  obe­
cn ie  czasem  po 2— 3 obrońców  d la  jed n eg o  o skarżonego  w  d łu g o trw a ły ch  p rocesach , 
żeby um ożliw ić  ad w o k a to m  p ro w ad zen ie  tak że  in n y ch  sp raw . N ie m ożna jed n ak , 
ze  w zg lędu  n a  o b e c n ą  sy tu a c ję , liczyć n a  to, że P a ń s tw o  zap łac i za  ob ro n y  z u rz ę ­
du .

J e ś li chodzi o  sp ra w y  d o tyczące  u staw y  o u s t ro ju  a d w o k a tu ry  i(np. o sp ra w ę  
w a ln y ch  zg rom adzeń  w  m ały ch  izbach  zam ias t z ja z d u  d e lega tów ), to  n ie  by łoby  n ic  
złego, gdyby  co d ru g i a d w o k a t Izby opolsk iej b y ł de lega tem . A w y b ie rać  do o r­
ganów  sam o rząd u  m ożna n ie  ty lk o  spośród  delega tów . S p raw ę  tę  u n o rm u je  r e ­
g u la m in  uch w alo n y  p rzez  N aczelną  R adę A dw okacką.
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Co się tyczy  b iu r  spo łecznej pom ocy p ra w n e j, to  p rzy p o m n ę słow a M in is tra  
R ybick iego , że n ie  m ożna zam ykać  oczu n a  to , co ju ż  jes t. A  w ła śn ie  p rzy  n ie ­
k tó ry c h  zw iązkach  zaw odow ych czy o rg an izac jach  d aw n o  ju ż  zo sta ła  zo rgan izo ­
w a n a  pom oc p raw n a . Jeże li ja k a ś  in s ty tu c ja  zw róci się  do n as o m ożność zo rg a­
n izo w an ia  pom ocy p ra w n e j, bo m a tru d n o śc i, gdyż ad w o k a t ich n ie  m oże p ro w a­
dz ić  sp raw , to n ie  m am y p ra w a  ogran iczać  ich  s ta tu to w e j dz ia ła ln o śc i.

W ychodząc z założenia, że je s t  spo łeczne zapo trzeb o w an ie  n a  tego  ro d z a ju  p o ­
m oc p raw n ą , w pro w ad ziliśm y  do u s taw y  m ożność tw o rzen ia  ta k ic h  b iu r . Z  zespo­
łam i m am y już pew ne  dośw iadczen ie , a z b iu ra m i spo łecznej pom ocy  jeszcze n ie . 
M in is te rs tw o  S praw ied liw ośc i sam o n ie  b ęd z 'e  o rgan izow ać ty c h  b iu r , gdyż to  n a ­
leży  do o rgan izac ji czy in s ty tu c ji, k tó re  b ęd ą  tego  chcia ły . M in is te rs tw o  staw ia  
p rzede  w szystk im  na  zespoły  licząc n a  to , że n a s tą p i rzeczy w is ta  zm ian a  o rg an i­
zac ji p racy , pew n a  sp ec ja lizac ja  i że zespoły  w  now ej fo rm ie  zd ad zą  egzam in . 
Jeże li obok tego będzie  się rozw ija ło  p o rad n ic tw o  społeczne, to  —  rzecz  ja s n a  —  
b ard zo  dobrze. Jeże li je d n a k  okaże  się, że zespoły  n ie  zm ien iły  s ty lu  p racy , żo 
n a d a l p ra c u ją  źle — to  tym  w iększe  b ęd ą  p e rsp ek ty w y  ro zw o ju  spo łecznych  b iu r  
pom ocy p raw n e j. N ie chcem y narzucać  ta k ic h  b iu r  an i rad o m  n aro d o w y m , a n i 
o rgan izac jom  społecznym . N ie zam ’erzam y  je d n a k  h am ow ać  dz ia ła ln o śc i spo łecznej, 
k tó ra  okazała  się p o trzeb n a  i pożyteczna. B ędziem y ją  pop ierać .

Je s t, d a le j, sp raw a  zezw olen ia  na p ro w a d z e n e  in d y w id u a ln y ch  k a n c e la r ii  w  ty ch  
m iejscow ościach , w  k tó ry ch  je s t jed en  ad w okat. M a on roczny  o k res , aby  się do ­
stosow ać do  w y m ag ań  u staw y . Na to, żeby zezw olić na  u tw o rzen ie  n o w y ch  p ry ­
w a tn y c h  kan ce la rii, M in iste rs tw o  nie pó jdzie . Z resz tą  czy będzie  z a ła tw io n a  s p ra ­
w a  pom ocy p ra w n e j, jeże li w  dane j m iejscow ości zo stan ie  je d e n  ty lk o  a d w o k a t?  
N ie, bo co m a rob ić  p rzec iw n ik  k lien ta , k tó ry  zw rócił się do tego  a d w o k a ta ?  Z w y ­
k le  k ied y  jed n a  s tro n a  b ie rze  ad w o k a ta , to  ró w n ież  i d ru g a  czyni to  sam o. U w a­
żam , że gdy  w  danym  m ie jscu  zostan ie  jed en  czy dw óch ad w o k a tó w , to  zosta je  je ­
dno ty lk o  w yjśc ie : w e jść  do zespołu  w  na jb liż sze j m ie jscow ości a lbo  nam ów ić  
trzec iego  ad w o k a ta  do o sied len ia  się i u tw o rzen ia  razem  z n im i zespołu . Z resz tą  
w  te j chw ili p rze jaw ia  się te n d e n c ja  do znoszen ia  bard zo  m a ły ch  sądów  p o w ia ­
tow ych . N ależy dodać, że do tychczasow e dośw iadczen ia  z f iliam i zespołów  zu p e łn ie  
n ie  zdały  egzam inu .

Je ś li chodzi o rozporządzen ie  o  tak s ie , to  p ra c u je  się n a d  tym . P ra w ie  go tow e 
je s t  rozporządzen ie  o postęp o w an iu  d y scy p lin a rn y m . P rzek ażem y  je  N aczelnej 
R adzie  A dw okack ie j do złożenia sw ych uw ag.

J e s t  szereg  sp raw  tru d n y ch . C hciałbym , ab y  P an o w ie  po p o w ro c ie  n a  te re n  
pow iedz ie li kolegom , że w szystko , co się rob i, ro b i się z m y ś lą  o p o lepszen iu , a  n ie  
o pogorszen iu  sy tu ac ji w  ad w o k a tu rze . W szystko, co ro b im y , będ z iem y  k o n su l­
to w ać  z W am i. B ardzo  w ażne p o s tu la ty  sam o rząd u  zostały  u w zg lędn ione . U sto ­
s u n k u je m y  się też  rzeczow o do w niosków  dzisiejszych .

C hodzi o to , żeby w  te j tru d n e j chw ili w y m a g a ją c e j spoko ju , w szy stk o  odby­
w a ło  się  w  a tm o sfe rze  tro sk i o w łaśc iw e  u s ta w ie n ie  p racy  a d w o k a ta , licząc się 
z p o trz e b a m i gospodark i n a rodow ej, p o trzeb am i k lie n ta  i p o trz e b a m i a d w o k a ta .

N ie sądzim y , że ty lk o  od w ysokości za ro b k ó w  zależy poziom  p ra c y  ad w o k a ta , 
a le  z d ru g ie j stro n y  n ie  p rzypuszczam y, żeby m ożna by ło  d o b rze  p raco w ać , m a jąc  
k ło p o ty  m a te ria ln e . Je s te śm y  p rzec iw n ik am i u s tan o w ien ia  gó rn e j g ran icy  zaro b ­
ków . Je ż e li ad w o k a t m oże p rzy jąć  i rz e te ln ie  p row adzić  w ięce j sp raw , to  n iech  
p ro w ad z i ja k  na jw ięce j. D la tego  w ysoka  p ro g re s ja  p o d a tk o w a  zn ika . B ędzie  o k res  
tru d n y , dopóki się n ie  w y k la ru je , k to  d ecy d u je  się n a  rad co stw o , a  k to  zosta je
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w  zespole , a le  w iem y, że po tru d n y m  o k res ie  stw orzone zo stan ą  d ob re  w a ru n k i 
p racy .

Po  ty m  p rzem ó w ien iu  W icem in istra  Z aw adzkiego  adw . Ż y w i c k i  w  im ie n iu  
p o w o łan e j p rzez  P len u m  kom isji odczy ta ł p ro je k t u ch w a ły  w  sp ra w ie  p ro je k tu  
ro z p o rz ą d z e n ia  o zespołach  adw okack ich .

P o n iew aż  n ik t  do  g łosu  się n ie  zap isa ł, p rzew odn iczący  p o d d a ł p ro je k t u ch w a ły  
pod  g łosow anie.

Z a p rzy jęc iem  u ch w ały  p ad ły  w szy stk ie  g łosy bez w y ją tk u .
U ch w ała  ta  b rzm i, ja k  n a s tęp u je :
P le n u m  N acze lne j R ady  A d w okack ie j, po  rozpoznan iu  o trzy m an eg o  w  dn iu

6.XII.1963 r. p ro je k tu  rozporządzen ia  M in is tra  S p raw ied liw o śc i w  sp ra w ie  zespołów  
ad w o k ack ich , uch w ala :

1) P o d trzy m ać  s tanow isko  P len u m  N RA  z aw arte  w  u ch w a le  z d n ia  2G.X. 
1963 r . w y p o w iad a jące  się za u tw o rzen iem  w  zespo łach  ad w o k ack ich  w sp ó l­
n e j p u li zarobkow ej do w ysokości 4G% w p ływ ów  n e tto ; w y p o w ied z ieć  się 
p rzec iw k o  rea liz ac ji zasady  p rz y ję te j w  § 35 ust. 1 p ow o łanego  p ro je k tu , 
iż członkow ie zespołu  u czestn iczą  w  podzia le  dochodu  w  ró w n y ch  częściach  
d o  w ysokości 2 000 zł.

2) W obec tego  że p ro je k to w a n a  reo rg an izac ja  p ra c y  zespo łu  sp o w o d u je  
og ro m n e zw iększen ie  kosztów , k tó re  b ęd ą  p o ch łan iać  około 45% ogólnej su ­
m y  w p ływ ów , zachodzi konieczność odpow iedn iego  do sto so w an ia  w ysokości 
n a rz u tu  p o b ie ranego  na  koszty  a d m in is tra c y jn e  zespołu.

3) W ypow iedzieć się p rzec iw ko  zasadzie  do d aw an ia  do p o d s taw  obliczan ia  
w y n ag ro d zen ia  k w o t z ty tu łu  p ro w ad zen ia  b ezp ła tn y ch  sp ra w  z u rzęd u  (§ 36 
ust. 2 p k t  2 p ro je k tu  rozporządzen ia).

4) Z lecić  W ydzia łow i W ykonaw czem u N RA  op raco w an ie  u z a sa d n ie n ia  n i­
n ie jsze j u ch w ały  o raz  szczegółow ych u w ag  do p ro .,ek tu  ro zp o rząd zen ia  
w  sp ra w ie  zespołów  adw okack ich .

5) Z w rócić  się do M in is te rs tw a  S p raw ied liw o śc i z p ro śb ą  o m ożliw e p rz y ­
sp ieszen ie  p rac  n ad  p ro je k te m  ro zp o rząd zen ia  w  sp ra w ie  p rzy zn aw an ia  
św iad czeń  em e ry ta ln y c h  ad w o k ato m , k tó rzy  n ie  n ab y li d o tychczas u p ra w ­
n ie ń  do ty ch  św iadczeń .

N as tę p n ie  z eb ran i upo w ażn ili W ydzia ł W ykonaw czy  do o p raco w an ia  u za sad n ien ia  
p o w y ższe j uchw ały .

Spraw ozdanie W ydz. W yk. NRA w spraw ie projektu ustawy 
o ustroju adwokatury

S p raw o zd an ie  W ydzia łu  W ykonaw czego  N RA  w sp raw ie  w n iesionego  d o  S e jm u  
p ro je k tu  u s ta w y  o u s tro ju  ad w o k a tu ry  złożył dz iek an  A l b r e c h t .

O św iadczy ł on n a  w stęp ie , że pon iew aż te k s t  tego  p ro je k tu  je s t  zn an y  członkom  
N R A , n ie  będzie  go  re fe ro w ać  szczegółowo. W szystk ie  zm iany  w łączn ie  z ty m i, 
k tó r e  zw iązane  są  ze zm ianam i w prow adzonym i p rzez  R adę  M in istró w , po d an e  są 
do w iadom ości w  lis to p ad o w y m  nu m erze  „ P a le s try ”. W p ro jek c ie  ty m  są  p o p raw k i 
M in is te rs tw a  S p raw ied liw ośc i i są  zm iany  p rz y ję te  p rzez  R ad ę  M in istrów .

M ożna w  ty m  m ie jscu  p rzypom nieć , że p ro je k t u s ta w y  o u s tro ju  a d w o k a tu ry  b y ł
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zm ien iany  w ie lo k ro tn ie . H is to rię  jego  m ożna podzielić  n a  3 e tap y . W  p ie rw szy m  
e tap ie  N aczelna R ada A dw o k ack a  zgłosiła szereg  uw ag , z k tó ry c h  duża  część zo­
s ta ła  uw zg lęd n io n a  p rzez  M in is te rs tw o  S p raw ied liw o śc i, co m usim y  ocen ić  z u z n a ­
niem . D rug i e ta p  to  p ro .lęk t w ręczo n y  N aczelnej R adzie  A d w o k ack ie j d n ia  6 l i ­
s to p ad a  1E63 r. I do teg o  p ro je k tu  N aczelna  R ada A dw o k ack a  zg łosiła  u w ag i, 
p rzy  czym n ie k tó re  z n ich  zosta ły  tak że  uw zg lędn ione .

Po u w zg lęd n ie n iu  ty ch  p o p raw ek  —  m ów ił d a le j d z iek a n  A lb re c h t — p ro je k t 
u s ta w y  sk ie ro w an y  zosta ł do S e jm u  i to  je s t jego  trzec i e tap . O sta teczn a  tre ść  
p ro je k tu  je s t  —  ja k  ju ż  zaznaczy łem  —  zn an a  S zanow nym  K olegom .

M uszę tu  p o d k reś lić , że M in is te rs tw o  S p raw ied liw o śc i w obec n aszy ch  d e z y d e ­
ra tó w  i u w ag  poczyniło  szereg  u s tę p s tw , k tó re  w y raz iły  się p rzed e  w szy s tk im  
w  o g ran iczen iu  zak re su  n ad zo ru  ze s tro n y  M in is tra  S p raw ied liw ośc i. M usim y  sob ie  
to  szczególnie cen ić  i u zn aw ać , że po s tro n ie  naszych  o rganów  n ad zo rczy ch  b y ła  
pew n a  bezstro n n o ść  i tr a k to w a n ie  n as jak o  pe łn o w arto śc io w y ch  k o n tra h e n tó w . 
M im o to je d n a k  są rzeczy , na k tó re  się n ie  zgadzam y. P ro je k t u s ta w y  n ie  u w zg lęd ­
n ia  w szy stk ich  naszych  d ezy d e ra tó w  w  k w e s tia c h  p o d staw o w y ch , do k tó ry c h  
p rzy w iązu jem y  w ie lk ą  w agę.

P rzed e  w szy stk im  w ięc  chodzi o sp ra w ę  spo łecznych  b iu r  pom ocy p ra w n e j. D ziś 
M in is te r  Z aw ad zk i p o w iedz ia ł, że to  je s t e k sp e ry m en t, że b iu ra  te  n ie  b ęd ą  czy n ­
n ik iem  k o n k u re n c y jn y m  d la  zespołów  i że je s t to  w łaśc iw ie  u trz y m a n ie  obecnego  
s ta n u  rzeczy  u tw o rzo n eg o  p rzez  n ie k tó re  o rgan izac je . N asze s tan o w isk o  n ie  by ło  
n eg a ty w n e  w  s to su n k u  do b iu r  o ta k  ogran iczonych  zad an iach , chodzi je d n a k  
w ła śn ie  o  z ak re s  ich  dzia ła lnośc i. Jeże li b iu ra  b ęd ą  tw o rzo n e  p rzez  zw iązk i z a ­
w odow e i a d w o k a c i b ęd ą  w  nich  św iadczyć u słu g i ty lk o  n a  rzecz zw iązków , to  n ie  
m am y  nic p rzec iw k o  tem u . Jeże li je d n a k  będzie  to  p laców ka  św iadcząca  u słu g i 
p ra w n e  w szy stk im , to  m u s im y  być tem u  p rzec iw n i. P ro je k t u s ta w y  p rz e w id u je , że 
ra d y  n arodow e m ogą tw o rzy ć  b iu ra  spo łecznej pom ocy p ra w n e j bez u d z ia łu  w  ty m  
M in is tra  S p raw ied liw o śc i. To m usi n a s  n iepokoić, bo tego  n ie  rozum iem y . 
G dyby by ły  sam e ty lko  b iu ra  spo łecznej pom ocy p raw n e j i  u s ta w a  n ie  p rz e w i­
d y w a ła  zespołów , to ro zu m ie lib y śm y , że p rzechodzim y  do  b iu r  i w szyscy  p ro w a ­
d z im y  sp raw y  n a  je d n ak o w y ch  zasadach . B ardzo  cen im y  sobie w y p o w ied z i k ie ­
ro w n ic tw a  M in is te rs tw a , a p rzede  w szy stk im  M in is tra  R yb ick iego , z k tó ry c h  w y ­
n ik a , że r e s o r t  odnosi się  z pe łn y m  zau fan iem  do zespolonej a d w o k a tu ry  i n ie  
zam ierza  je j postponow ać , m im o to  je d n a k  p o w sta je  sy tu a c ja  d la  n as n ie ja sn a .

D ru g a  n iep o k o jąca  sp ra w a  to sz ty w n a  odpow iedzia lność  d y sc y p lin a rn a . K ażdy  
z n as  zda;'e sob ie  sp ra w ę  z tego, że to te m a t n iew dzięczny , bo w y g ląd a  na  to , że 
w y s tę p u je m y  ja k  gdyby  w  obron ie  sw o is te j p rzestępczości i że z am ie rzam y  d o p u ­
szczać siję ty c h  p rzew in ień . To u tru d n ia  n aszą  pozycję  ob rony  p rzed  ty m  p rz e p i­
sem . T rzeb a  sob ie  je d n a k  zdaw ać  sp raw ę , że w chodzim y w  now e w a ru n k i b y to w e, 
N as tą p i zn aczn a  k o m p re s ja  naszych^ zarobków . Z achodzi w ięc  o b aw a , że ten  p rz e ­
p is będzie  się  k łócić  z życiem , że u s ta w a  będzie  łam an a , m ożem y być sz an tażo ­
w a n i i n asza  pozycja  o b ro n n a  będzie zaw sze pod zn ak iem  zap y ta n ia . D la tego  p rz e ­
p is, k tó ry  n ie  p rz e w id u je  żadnych  okoliczności łagodzących , p o w in ien  — zd an iem  
n aszy m  —  a b so lu tn ie  u lec  zm ianie.

P o n iew aż  p ro je k t u s ta w y  je s t ju ż  w  S e jm ie  i dziś ro z p a try w a n y  je s t  n a  p o sie ­
dzen iu  S e jm o w ej K o m is ji W ym iaru  S p raw ied liw ośc i, na  k tó re  zo sta li zap roszen i 
p rz e d s ta w ic ie le  P rezy d iu m  NRA, o raz  p on iew aż  m am y  w  te n  sposób  m ożność w y ­
p o w ied zen ia  s ię  p rzed  fo ru m , k tó re  m a w p ły w  na  losy  u s taw y , m ożem y tu ta j
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pow ziąć  ty lk o  rezo lu c ję  n a tu r y  ogólnej p o d trzy m u jącą  te z y  N aczelnej R ady- A d ­
w o k a c k ie j, p rzed s taw io n e  w  sw oim  czasie  M in is te rs tw u  S p raw ied liw o śc i, a  d o ty c h ­
czas n ie  uw zg lędn ione .

W czoraj n a  posied zen iu  W ydzia łu  W ykonaw czego  z u d z ia łem  d z iek an ó w  z a s ta n a ­
w ia liśm y  się n a d  tym , czy o s ta tn i p ro je k t o u s tro ju  ad w o k a tu ry  zm ien ia  n a sz  do 
n ie g o  s to su n ek , i doszliśm y jed n o g ło śn ie  do w n io sk u , że w szy stk ie  nasze tezy  p o ­
w in n y  być n a d a l p o p ie ran e  p rzez  N aczelną  R adę  A d w o k ack ą  i inaszych p rz e d s ta w i­
cieli w  K o m isji S ejm ow ej.

N a tle  tego  b a rd zo  ogólnego p rz e d s ta w ie n ia  sp ra w y  p ro p o n u ję  pow zięcie  u ch w ały  
n a s tę p u ją c e j:

N acze lna  R ada  A dw o k ack a  s tw ie rd z a  z zadow olen iem , że rządow y  p ro je k t 
u s ta w y  o u s tro ju  a d w o k a tu ry  uw zg lęd n ia  n ie k tó re  p o s tu la ty  zgłoszone p rzez  
sam o rząd  zaw odow y. R ów nocześn ie  N aczelna  R ada  A d w o k ack a  zaleca W y­
dz ia ło w i W ykonaw czem u, a  szczególnie p rzed s taw ic ie lo m  P rezy d iu m  u c z e s t­
n iczącym  w  posiedzen iach  S e jm o w ej K o m isji W y m ia ru  S p raw ied liw o śc i — 
p o d trzy m y w an ie  p o s tu la tó w  z a w a rty c h  w  u ch w a łach  N RA  a  do tychczas n ie  
u w zg lędn ionych .

W  ty m  p u n k c ie  o b rad  p rzy b y li P reze s  N RA  F ran c iszek  S a d u rsk i i  W iceprezes 
N a ta n  C eran k a , k tó rzy  b ra li u d z ia ł w  posied zen iu  S e jm ow ej K o m is ji W y m iaru  
S p raw ied liw o śc i.

P reze s  S a d u r s k i ,  z a b ie ra jąc  głos, złożył sp raw o zd an ie  z p rzeb ieg u  u d z ia łu  
p rz e d s ta w ic ie li N RA  w  posiedzen iu  K o m is ji S e jm ow ej. K o m is ja  po w y słu ch an iu  r e ­
fe r a tu  M in is tra  R ybick iego  o g e re ra ln y c h  za łożen iach  u s ta w y  o u s tro ju  a d w o k a ­
tu r y  p rzep ro w ad z iła  d y sk u s ję  ogólną.

R ep rezen tan c i N RA  m ieli m ożność dok ładnego  p rz e d s ta w ie n ia  K o m isji s tanow isk*  
a d w o k a tu ry  w obec p ro je k tu  u s ta w y  w  sp raw ach  po d staw o w y ch  i m a ją  nad z ie ję , 
że u m ożliw iony  im  będzie  rów n ież  u d z ia ł w  posiedzen iach  podkom isji. P rezes S a ­
d u rs k i s tw ie rd za , .że M in is te r R yb ick i w  re fe ra c ie  sw ym  siln ie  akcen to w a ł, iż 
ce lem  now ej u s ta w y  n ie  je s t b y n a jm n ie j obn iżen ie  ra n g i ad w o k a tu ry , lecz p rz e ­
c iw n ie , je j po d n ies ien ie  o raz  ro zszerzen ie  u p ra w n ie ń  sam orządu .

Ze s p ra w  om ów ionych  p rzez  p rzed s taw ic ie li N R A  p o d k reś lić  na leży  zagadn ien ie  
sk re ś la n ia  'ad m in is tracy jn eg o  z lis ty  ad w o k a tó w . W ypow iedzie liśm y  się — m ów ił 
d a le j  P reze s  S a d u rsk i — p rzec iw k o  te m u  u p ra w n ie n iu  sam o rząd u , ab y  u n ik n ąć  
dw u to ro w o śc i. Skoro  bow iem  sa n k c ja  ta k a  je s t p rzew id z ian a  w  p o stęp o w an iu  d y ­
sc y p lin a rn y m , to p rzep is o  ad m in is tra c y jn y m  s k re ś la n iu  —  zdan iem  n aszy m  — 
je s t  zbędny . P o n ad to  w sk aza liśm y  n a  dośw iad czen ia  z p rzeszłości, gdy ob o w iązy ­
w a ł ana lo g iczn y  p rzep is, o raz  n a  to , że S e jm  w  1956 ro k u , n o w e lizu jąc  u s ta w ę  
o  u s tro ju  ad w o k a tu ry , p rzep is  te n  sk reślił.

P o ru szy liśm y  też  zag ad n ien ie  sz ty w n y ch  k a r  d y scy p lin a rn y c h  p rzew id z ian y ch  
w  a r t .  97 p ro je k tu  u s taw y , p o d k re ś la ją c  tk w iąee  w  ty m  n iebezp ieczeństw o  u za le ż ­
n ie n ia  a d w o k a ta  od k lie n ta  i n ieb ezp ieczeństw o  szan tażu , co m oże m ieć u je m n y  
w p ły w  na  w y k o n y w an ie  zaw odu.

Z p rzeb ieg u  d y sk u s ji w y n ik a , że a r t  97 w zb u d z ił w śró d  n :ek tó ry ch  członków  
K o m is ji p ew n e  zastrzeżen ia .

Do o p raco w an ia  osta tecznego  te k s tu  p ro je k tu  u s ta w y  p o w o łan a  zosta ła  pod  p rz e ­
w o d n ic tw em  p ro f. W asilkow sk iego  po d k o m isja  z łożona z 5 osób. R efe ren tem  u s ta w y  
a a  p len u m  S e jm u , k tó re  zb ierze s ię  19 g ru d n ia  r.b ., będzie  poseł O stapczuk .



N r 2 (74) P len a rn e  p o sie d ze n ie  N R A  w  d n iu  7.XII.1963 r.

P o in fo rm o w an o  też  n as  — ośw iadczy ł w  k o ń cu  P rezes  S ad u rsk i — że do u s ta w y  
w p ro w ad zo n a  będzie  p o p raw k a  u c h y la ją c a  s to sow an ie  do a d w o k a tó w  a rt. lOa 
u s ta w y  o p o d a tk u  od w y n ag ro d zeń , a n a d to  że K o m ite t E konom iczny  R ad y  M in i­
s tró w  w  n a jb liż szy ch  dn iach  za ła tw i sp ra w ę  uposażeń  rad có w  p ra w n y c h . P rz e ­
pisy  o ro zdz ia le  fu n k c ji rad có w  p ra w n y c h  od a d w o k a tu ry  w e jd ą  w  życie  b e z ­
w zg lędn ie  z dn iem  1 s tyczn ia  1964 r.

W iceprezes J a n c z e w s k i  po d z ięk o w ał w  im ien iu  zeb ran y ch  P reze so w i S a d u r-  
sk iem u  i W iceprezesow i C erance  za o b ro n ę  s tan o w isk a  N R A  p rzed  K o m is ją  S e j­
m ow ą, po czym  p o d d a ł pod g łosow an ie p ro je k t u ch w ały  zgłoszony p rz e z  d z ie k a n a  
A lb rech ta .

U chw ała  ta  p rz y ję ta  zosta ła  bez zm ian  jednom yśln ie .
N as tęp n ie  d z iek a n  C z e s z e j k o  zw raca  się do P rezy d iu m  N RA  z p ro śb ą  o m o ­

żliw e szy b k ie  rozes łan ie  rad o m  ad w o k ack im  u ch w a ły  R ady  M in is tró w  w  sp raw ie  
zasad  w y n a g ra d z a n ia  rad có w  p raw n y ch .

W iceprezes J a n c z e w s k i  o św iadcza , że d ezy d e ra t te n  zostan ie  uw zg lędn iony ..

W olne wnioski

W w o ln y ch  w n ioskach  d z iekan  P ł o c i e n i a k  zaznacza, że P le n u m  pow inno- 
u s ta lić  w ysokość sk ład k i n a  F u n d u sz  S am opom ocy K oleżeńsk ie j p rzy  NRA.

W o d pow iedz i P rezes S a d u r s k i  w y ja śn ia , że obow iązu je  n a d a l u ch w alo n a  
w  ro k u  u b ieg ły m  sk ła d k a  w  w ysokości 90 zł m iesięczn ie  od każdego  a d w o k a ta .

N astęp n ie  d z iekan  P ł o c i e n i a k  zw raca  uw agę  n a  to , że w  § 21 u s t. 3 p ro ­
je k tu  rozp o rząd zen ia  o zespołach  b ra k  je s t p rzep isu  p rzew id u jąceg o  m ożność o d ­
w o łan ia  się do ra d y  ad w o k ack ie j od u ch w a ły  zeb ran ia  zespo łu  do ty czące j oceny 
poziom u p ra c y  członków  zespołu .

Z a b ra ł jeszcze głos W icem in iste r Z a w a d z k i .  P ro szę  —  po w ied z ia ł W icem i­
n is te r  —  o rozw ażen ie  jeszcze je d n e j sp ra w y . W p raw d zie  p ro je k t u s ta w y  o u s tro ju  
a d w o k a tu ry  głosi, że w yb o ry  do o rg an ó w  ad w o k a tu ry  m a ją  się o d b y ć  w  c iągu  
roku , je d n a k ż e  n ie  by łoby  dobrze, żeby k a d e n c ja  obecnych  o rg an ó w  b y ła  p rz e d łu ­
żana poza ok res n iezbędny  do  w y b o ru  now ych  w ładz . Z tą  sp ra w ą  n ie  na leży  
zw lekać. W y d a je  m i się, że je s t ju ż  p o ra  p rzy s tąp ić  do p ra c  p rzy go tow aw czych , 
ta k  a b y  w  m ożliw ie szybk im  czasie m ożna  by ło  zw ołać now e zg ro m ad zen ia  d e le ­
g a tów  i p rzep ro w ad z ić  w ybory .

Do tego  p o trzeb n e  są  reg u lam in y . D obrze  by łoby , gdyby  P le n u m  zobow iązało- 
W ydzia ł W ykonaw czy  do op raco w an ia  p ro je k tó w  reg u lam in ó w  n iezb ęd n y ch  do 
p rzep ro w ad zen ia  now ych  w yborów . P ra c e  te  m og łyby  być p o d ję te  n iezw łoczn ie , ta k  
aby  po u ch w a len iu  p rzez  S ejm  u s ta w y  m ieć ju ż  p rzy g o to w an y  m a te r ia ł  na  n a ­
s tę p n e  P len u m , k tó re  pow inno  u ch w alić  reg u lam in y .

W zw iązk u  z tą  o s ta tn ią  sp ra w ą  P le n u m  N RA  zleciło  W ydzia łow i W yk o n aw cze­
m u p o d jęc ie  p ra c  n ad  reg u lam in am i.

D ziekan  C z e s z e j k o  zgłasza d ezy d e ra t, żeby do  p ra c  ty c h  pow o łano  rów nież  
p rze d s ta w ic ie li m ałych  izb adw okack ich .

P rzew o d n iczący  W iceprezes J a n c z e w s k i  ośw iadcza, iż d e z y d e ra t te n  p rzek aże  
W ydzia łow i W ykonaw czem u, po czym  w obec  w y cze rp an ia  p o rz ą d k u  dziennego  
zam k n ą ł o godz. 16 m in . 40 posiedzen ie , d z ięk u jąc  W icem in istro w i Z aw ad zk iem u  
za rzeczo w e u s to su n k o w an ie  się do  p o s tu la tó w  a d w o k a tu ry , p rzed s taw ic ie lo m  NRA 
za o b ro n ę  ty c h  po stu la tó w  w  S e jm ow ej K o m is ji W y m ia ru  S p raw ied liw o śc i, a  w szy ­
stk im  członkom  N RA  za u d z ia ł w  d z is ie jszy ch  o b rad ach .


